
Głosujemy na lisię Polskiego Października
Do wszystkich ludzi rozsądnych

Zgodnie z polską racją stanu 
powinniśmy głosować 

na pełną listę - 
bez skreśleń

Apel klubów inteligencji
DMl 20 stycznia zadecydujemy o obliczu przyszłego su« 

"renneg0 Sejmu, będącego najwyższą władzą narodu
....*J,<1 g.os ,mozesz skorzystać z prawa skreślenia nazwisk 
prawap'z »Vt a n^ów” s ^ę* '** II0wi,Ueileś “*“>r»y«tać z tego

CZY CHCESZ SPOKOJU 
WEWNĘTRZNEGO?

WŁADYSŁAW GOMUŁKA PO
WIEDZIAŁ:

„...kto chce, aby* w Polsce 
był pokój 1 spokój, aby kraj 
nasz ijiiknął wszelkiego nie
bezpieczeństwa — ten w dniu 
20 stycznia będzie glosował na 
listę Frontu Jedności Naro
du .. .*•

CZY CHCESZ
SUWERENNOŚCI?

GOMUŁKA POWIEDZIAŁ:

„Każdy inny program w wy
niku swoim prowadzi do takiej 
czy innej formy, czy odmiany 
sytuacji węgierskiej. To trzeba 
śmiało 1 otwarcie powiedzieć 
naszym towarzyszom, to trze
ba otwarcie powiedzieć I tym 
ludowcom, którzy występują z

takimi czy Innymi teoryjkaml, 
i to trzeba śmiało powiedzieć 
różnym, Innym wrogim elemen
tom, które zwalczają naszą or
ganizację partyjną".

100 
dziennikarzy 

zagranicznych 
w dniach 
wyborów 

w Polsce

Głosujemy bez skreśleń 
Społeczeństwo 

Ziemi Koszalińskiej 
za listą 

Frontu Jedności 
Narodu

DO redakcji naplj-wa coraz więcej meldunków o rezolu
cjach podejmowanych przez robotników I inteligencję, 
chłopów i młodzież. „Będziemy głosować bez skreśleń 

— głoszą te rezolucje. — Chcemy wybrać mądry Sejm, któ
ry mądrze pokieruje dalszymi losami naszej ojczyzny".

W dniu 1«. I. 1557 roku w 
hotelu „Bristol" w Warszawie 
otwarte zostało przez Depar
tament Prasy 1 Informacji 
Msz biuro prasowe, które w 
okresie wyborów będzie obsln 
Eiwalo około 10# dziennikarzy 
zagranicznych przybyłych na 
ton okres do Warszawy. W bin 
rze prasowym zainstalowano 
dalekopisy, którymi dziennika 
rze będą mogli nadawać wia
domości do wszystkich niemal 
krajów.

Na zdjęciu: kierownik biura 
prasowego Kcmpllcz w roz
mowie z dziennikarzem anglel 
sklm Ronaldem Prestonem z 
„The Times".

CAF — fot. Baranowski,

W DNIU wczorajszym nade
słali nam swą rezolucję hu 

downiczowie Koszalina — zało
ga ZBM. Oto jej treść:

yAŁOGA ZBM solidaryzuje 
się z przemówieniem tow. 

Gomułki na spotkaniu z wyl or 
cami Warszawy. Odpowiadając 
na wezwanie Koszalińskiej Fa
bryki Mebli i innych zakładów 
z terenu województwa — posta
nawiamy wyrazić polne popar
cie programowi Frontu Jedności 
Narodu poprzez glosowanie bez 
skreśleń na listę kandydatów.

Uważamy, ze tylko taki wy
bór przyszłych posłów może za
gwarantować realizację progra
mu wysuniętego przez. VIII Ple
num KC naszej partii”.
O OBOTNICY i pracownicy 
l*- Koszalińskich Zakładów 

Roszarniczych na masówce w 
dniu 17 stycznia uchwalili, iż 
w dniu głosowania złożą do urn 
czyste kartki wyborcze. Są bo
wiem przekonani, że w ten spo
sób najlepiej poprą program 
Frontu Jedności Narodu, który 
— jak stwierdzają w rezolucji 
— „odpowiada najżywotniej
szym interesom całego społe
czeństwa".

Rezolucje nadesłały również 
pracownice Spółdzielni Pracy 
Ozdób Choinkowych w Koszali
nie. radni Powiatowej Rady Na
rodowej w Białogardzie oraz 
rada WZGS w Koszalinie.

Koszalińska Komenda ZHP 
wydala odezwę do wszystkich 
instruktorów harcerskich Cho
rągwi Koszalińskiej.

W odezwie czytamy:

Reakcja nawołuje do 
bojkotu wyborów, gdyż 
wie dobrze, że zwycięstwo wy

borcze będzie zwycięstwem Si1

Mieszkańcy prze
chodnie, Koszalina 
oglądają plakaty 
przedwyborcze

yr STANISŁAWEM WA- 
S1LEWSKIM poznałem 

się bardzo dawno. IF V kla
sie szkoły powszechnej za
siedliśmy w jednej ławce 1 
opuściliśmy ja po ukończe
niu 7-mej klasy — mówi Ed 
ward ' Polak, wicedyrektor 
PGR Szczecinek.

Wasilewski już jako mło 
dy chłopak miał przekona
nia lewicowe Poważny nad 
swoje lata, lubił dużo czy
tać. Uczył się bardzo dobrze 
a równocześnie pracował. 
Ten kto znał majętności Sta 
nisława Grodzickiego w Lu- 
brańcu wie, te trzeba było 
wielkich wysiłków, aby spro 
stać obu zadaniom.
Stanisław Wasilewski odka i 
go tylko znam, był komuni
sty, miał swój stały pog
ląd, nie wyrzekał się go na
wet za cenę bolesnych wów 
czas konsekwencji. Fakt wy 
stawienia jego kandydatury 
jest nagrodą za całe znoj
ne życie.

* • •
nRZESC Kujawski liczył 

7000 mieszkańców. IF 
okresie lata wielu ludzi było 
bez pracy — opowiada Sta 
nisław Paczkowski z zespo 
iu PGR Barwice.

W 1930 r. przed magistra 
tem doszło do potężnej ma

Okręg nr 44 Lublin 
zmienia kolejność...

LUBLIN. W związku z wycofa
niem przez Okrętową Komisję 
porozumiewawczą stronnictw po
litycznych i organizacji społecz
nych kandydatury Edwarda Osób
ki-Morawskiego z listy kandyda
tów Frontu jedności Narodu. O- 
kręgowy Komitet. Wyborczy FJN 
w Lublinie na posiedzeniu w dniu 
13 bm. ustalił nową kolejność na 
liście kandydatów okręgu wybor
czego nr 41 — Lublin.

Na pierwsze miejsce na liście, 
zajmowane dotychczas przez Ed
warda Osóbkę-Morawskiego, wpi
sano kandydata na posła Wita 
Prusinowskiego, inżyniera WSK. 
który znajdował się nonrzednlo 
na ostatnim miejscu listy.

Odpowiadając na li
czne pytania naszych 

czytelników, 
komunikujemy, że trady

cyjny Bal Prasy 

odbędzie się 2 lutego 
Szczegółowe informa

cje o Balu, znajdą Czy
telnicy w jednym z naj
bliższych numerów 
„Głosu".

— Za czym 
państwo stoją?

— Za suwe
rennością, socja 
lizmem.

Ry«. Szymon 
Kobyliński

Czou En-lai 
w MosKwie

£ WARSZAWA (tnf. wł.).

Radio podało, że po wizycie 
na Węgrzech premier Czou 
Er,-lal wyjechał w dniu wczo- 
rejUym dr Mcskwy. skąd na
stępnie udać aię ma do Pe
kinu.

Ochotnicy 
egipscy chcą 
bronić Jemenu 

£ LONDYN (inf. wł.).

Jak donos! BBC w prze, 
giądzie prasowym — ponad 
6 tjs ochotników egipskich 
zgłosiło się do poselstwa je- 
rieńskiego w Kairze — wyra- 
trjac chęć pomocy Jemenowi 
w walce z agresorami angiel
skimi.

Zgon
M. Czechowej

g MOSKWA (inf. wł).
W dniu 15 bm. jak donosi 

radio moskiewskie, zmarła w 
Jałcie w wieku 54 lat Maria 
Czechowa, siostra wielkiego 
pisarza rosyjskiego A. Czecho
wa.

Proces szpiegów 
angielskich

4| PRAGA
W Pradze zakończył się w 

tych dniach proces grupy a- 
gentów wywiadu angielskiego. 
Dwaj główni oskarżeni — b. 
dyrektor generalny czeskiego 
towarzystwa ubezpieczeń w 
Pradze J. Połocek l b. sekre
tarz generalny centralnej dy
rekcji przemysłu spirytusowe
go t drożdżowego V. Kutcera 
skazani zostali na karę śmier
ci.

Prezydent Syrii 
przybył do Delhi 
g DELHI

Prezydent Syrii Szukrl Kua- 
tlt przybył w czwartek do 
Delhi z dziesięciodniową wizy
tą oficjalną w celu przepro
wadzenia rozmów z premie
rem Indii Nehru.

DZIŚ, tj. 18 stycz
nia o godz. 15,30 

w sali konferencyjnej 
Tymczasowego Miej
skiego Komitetu Związ 
ku Młodzieży Socjali

stycznej przy ul. Zwy 
cięstwa 6 — odbędzie 
się spotkanie młodych 
wyborców.

Na spotkanie proszo 
na jest młodzież z Ko 
szalina. Zakłady pra

cy i instytucje, w któ 
rych praca trwa do 
godz. IG-tej, proszone 
są o zwolnienie mło
dzieży w tym czasie.

Tymczasowy Miejski 
Komitet Młodzieży 

Socjalistycznej

Str. 3 — W oczach świata;
Str. 4 — Rozmawiajmy 
naturalnym głosem —
B. Pepel.

...pogoda
Pochmurnie 1 mglisto, dniem 

rozpogodzenie. Temperatura oko
ło o st. C. Wiatry zachodnie 
i północno-zachodnie od 2 do 

। 4 m na sekundę



Okręg Wyborczy Nr 31 w Szczecinki/

Karta do głosowania 
f WyBoroch Ho S»|mu Po!«kt«| Rx»«n>o»po!il»| LucłoWeT 

w dniu 20 łlycinla 1957 roki*

USTA FRONTU JEDNOŚCI NARODU

Kandydaci na posłówr \

1. Jaroszyk Henryk
2. Wasilewski Słanilfa^

3. Mtfcichowski Józef

4. Julków Bronisław

5. Maciejasz Antoni

6. lora Władysław

Apel klubów inteligencji
CZY CHCESZ 
DEMOKRACJI?

GOMUŁKA POWIEDZIAŁ!

„Chodzi o to, czy władza lu
dowa będzie poaiadala warunki 
do realizacji swego nowego 
programu. Chodzi o to, czv 
demokratyzację naszego życia 
będziemy mogli nadal rozsze
rzać, czy też zmuszeni zosta
niemy do Jej zawężenia".

CZY CHCESZ POKOJU?

GOMUŁKA POWIEDZIAŁ:

, „Głównym Interesem Polski 
Jest pokojowy byt naszego na
rodu budującego socjalizm oraz 
bezpieczeństwo granic pań
stwa".

CHCESZ DOBROSĄSIEDZ
KICH STOSUNKÓW
Z WSZYSTKIMI KRAJAMI 
OBOZU SOCJALIZMU?

GOMUŁKA POWIEDZIAŁ!

„Tylko Polska socjalistyczna, 
umacniająca swoje dobro, rów
noprawne i przyjacielskie sto
sunki z sojuszniczym Związ
kiem Radzieckim I krajami de
mokracji ludowej, prowadząca 
politykę współpracy i współ
istnienia na zasadach wzajem
ności z krajami kapitalistyczny
mi — tylko taka Polska ostoi 
się i rozwinie.

ZASTANÓW Się.

JEŻELI popierasz program 
odnowy, program VIII 

Plenum, program Frontu Je
dności Narodu — pójdziesz 
do wyborów 1 będziesz głoso
wał na pełną listę — bez 
skreśleń.

Wybory będą dla nas ta
kim samym egzaminem poli
tycznym, Jak historyczne dni 
Polskiego Października, zdo
byczy którego nie wolno nam 
zaprzepaścić.

I trzeba zdać sobie sprawę 
z tego, te skreślając nazwi
ska kandydatów na liście wy
borczej, moglibyśmy spowodo
wać rozbicie głosów 1 złudze
nie, te program VIII Plenum 
jest niepopularny w naszym 
społeczeństwie.

Nie wymaga wyjaśnień, ko. 
mu na tym szczególnie zale
ty.

GOMUŁKA POWIEDZIAŁ!

„My chcemy przebudować I 
przebudowujemy stare życic, 
chcemy znieść 1 znosimy wszel
ki ucisk 1 wyzysk człowieka 
przez człowieka, chcemy rozwi
nąć 1 rozwijamy naukę, oświa
tę 1 kulturę, eheemy zlikwido
wać i likwidujemy wiekowe za- 
ćofante gospodarcze naszego 
kraju, chcemy podnieść 1 pod- 
noaimy Polskę na miejsce na- 

ję) wśród wolnych miro.
dów łwikOh Z'

Perspektywiczny plan rozwoju floty 
Rozwój przemysłu budowy maszyn

Kluczowe problemy 
5-lotki gospodarki morskiej 

omówił S. Jerychoński 
członek Biura Politycznego KC PZPR 

na spotkaniu z wyborcami 
w Stoczni Gdańskiej

ZAŁOGA Stoczni Gdańskiej — czołowego zakładu 
produkcyjnego wybrzeżu gdańskiego — spotkała 

się z kandydatami na posłów okręgu Gdańsk: członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR — Stefanem Jędryehow- 
sklm, I sekretarzem Komlte tu Zakładowego PZPR w Sto
czni Gdańskie] Z. Kucharklem, rektorem Politechniki 
Gdańskiej W. Balcerskim i dyrektorem Portu Gdańsk 
St. Patschulem.

— NASZ przemysł okręto
wy — mówił m.' In. S. Ję- 
drychowskl — posiadający po 
10 latach pracy dorobek na 
skalę europejską, cierpi na 
dysproporcję między 
budową kadłuba a wyposaże
niem, tj. produkcją maszyn 
i urządzeń. Ten stan nie po
zwała stoczniom wykorzystać 
pełnej mocy maszyn.

W najbliższych latach pro
jektuje się rozwinięcie wła
snego przemysłu budowy ma
szyn w oparciu o licencję 
szwajcarską. Zdaniem mówcy 
powinny także powstać na 
Wybrzeżu lub w niedalekiej

odległości od Gdańska zakła
dy produkujące wyposażenie. 
Ponadto stocznie będą mogły 
zlecać wykonanie różnych de
tali rzemieślnikom.

MÓWIĄC o zagadnieniu dal
szego rozwoju fioły S. Jędry- 
chowski stwierdził, iż winien być 
opracowany perspektywiczny plan 
w tej dziedzinie. Produkcja 
naszych stoczni bez rezygnowa
nia z rynków zbytu lub zdoby
wania nowych rynków, winna 
być głównie przeznaczona dla 
własnych potrzeb, tak, by do 
końca S-latkl tonaż floty polskiej 
wzrósł do SCO tys. DWT.

Zabierając glos pozostali kan
dydaci na posłów głównie mówili 
o tym, jak wyobrażają sobie 
pracę Jako posłowie I Jak wi
nien pracować przyszły Sejm.

Proiest Węgier 
w ONZ

NOWY JORK. Stały przedstawi
ciel Węgier w ONZ p. Mod złożył 
w środę ną ręce sekretarza gene
ralnego O.NZ Hammarskjoelda 
protest w spfawle traktowania u- 
chodźców węgierskich. Delegat 
Węgier oświadczył w swym pro. 
teście, że — mim# IŻ rząd węgier
ski ogłosił amnestię dla wszyst
kich uchodźców, którzy powrócą 
do kraju przed 31 rikarca br. — 
wielu osobom unlemiiżliwia się 
powrót do ojczyzny.

Delegacja węgierska przesiała 
prasie odpis listu protestacyjne
go.

Konferencja 
prasowa 
z premierem Czou En-laiem
Premier Chin Ludo
wych odpowiada na 
pytania dziennikarzy 
polskich i zagranicznych 

[BEZPOŚREDNIO po uro- 
** czystości podpisania wspól

nego oświadczenia delegacji 
rządowych Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej 1 Chiń
skiej Republiki Ludowej od
była się w Jednej z sal Bel
wederu, który był rezyden
cją premiera. konferencja 
prasowa, na którą przybyło 
kilkudziesięciu dziennikarzy 
polskich 1 zagranicznych.

Odpowiadając na pytanie. Jak 
ocenia podróż delegacji Chin Lu. 
dowych po Po’sce. 'Jakie znacze
nie ma ta podróż dla sprawy so
lidarności krajów socjalistycz
nych, premier Czou F.n-lal pod
kreślił, że kontakty i wszelkie 
porozumienia osiągnięte między 
krajami socjalistycznymi przyczy
niają się do umocnienia obozu 
socjalistycznego. Rząd polski 1 na 
ród polski zgotowały nam bar
dzo gorące powitanie 1 przyję
cie. Jestem przekonany, że kon- 
tnkty 1 współpraca : ' 'dzy na
szymi krajami przyczynia się 
na pewno do umocnienia obozu 
socjalistycznego.

ODPOWIADAJĄC na pyta
nia redakcji „Słowa Po
wszechnego" premier Rady 
Państwowej ChRL oświadcza:

— Jesteśmy przekonani, że siły 
pokoju na całym śwledo-są więk
sze niż siły agresji, siły impe
rialistów i dlatego też możliwe 
Jest złagodzenie n. olęclz między, 
narodowego 1 moitlwe jest danie 
odporu groźbie nowej Wojny.

Do naszej walki rewolucyjnej 
I budownictwa socjalistycznego 
mobilizujemy zawsze 1 zespalamy 
wszystkie siły, które dą sle ze
spolić 1 zmobilizować w naszym 
kraju. Zespalamy również 1 mo
bilizujemy patriotycznych działa, 
czy religijnych.

TAKA Jest prawda 1 rze
czywistość. Dlatego zgo

dnie z polską racją stanu po
winniśmy głosować na pełną 
listę — bez skreśleń.

Wzywamy do tego wszyst
kich ludzi rozsądnych.

KLUBY INTELIGENCJI 
województwa koszalińskiego 
Koszalin, Słupsk, Szczecinek, 
Kołobrzeg, Złotów, Sławno, 

Miastko

Nehru
oświadcza

»Doktryna Eisenhowera może 
jeszcze bardziej utrudnić sy
tuację w strefie Bliskiego 

Wschodu#
DELHI. Jak donoszą agencje 

zachodnie, premier Nehru o- 
świadczy! w rozmowie z przed
stawicielami prasy, Iż „doktry
na Eisenhowera", która łączy 
sprawę pomocy gospodarczej dla 
Bliskiego Wschodu z pomocij

militarną, może „Jeszcze bar
dziej utrudnić sytuację" w tej 
strefie. Natomiast rzeczą pożą
daną — zdaniem premiera Ne
hru —„byłoby udzielenie tym 
krajom samej' tylko pomocy go
spodarcze).

Działacze religijni współpraco
wali z nami poprzednio w walce 
narodu chińskiego przeciwko a. 
gresjl Imperializmu Japońskiego 
1 w walce narodu chińskiego prze 
clwko rozpętaniu wojny domo
wej w kraju. Teraz naród chiń
ski dokonuje dzielą budownictwa 
socjalistycznego. Do tego budow
nictwa chcemy zmobilizować ca
ły naród. Do budownictwa aocja- 
Hstycznego chcemy oczywiście 
zmobilizować również wszystkich 
wierzących w naszym kraju.

W naszym kraju liczymy ponad 
zoo milionów wierzących buddy
stów, a wierzących muzułman św 
— ponad 10 milionów. Wierzą
cych katolików i protestantów 
jest kilka milionów. Są oni wie
rzącymi, ale równocześnie są oni 
patriotami, dlatego też blorą u. 
dztal w naszym budownictwie.

W czasie konferencji pre
mierowi Czou En-lalowl kilka 
pytań bezpośrednio postawili 
obecni na sali korespondenci 
zagraniczni.

KORESPONDENT United Prazł 
zapytał, czy pierwszy sekretarz 
KC KPZR —N. S. Chruszczów od
wiedził już kiedyś Pekin | car 
nie jest obecnie przewidywany 
jego przyjazd do ChinT

W odpowiedzi premier Czou 
En-lal Stwierdził, że N. S. Chruzz- 
czow nigdy Jeszcze nie Dyl w 
Pekinie, a w sprawie jego two- 
tualnej wizyty nic odpowiedzieć 
na razie nie może.

Pytano również, ezy premier 
Czou En-lal przewiduje spotka
nie I rozmowę z prezydentem 
FLRJ Tito. Premier Rady Pań
stwowej ChRL stwierdził, że 
spotkania takiego, jak na rasie* 
nie przewiduje.

nifestacji bezrobotnych. Po
licja rozpędziła zebranych or 
ganizatorzy zostali areszto
wani. Do więzienia poszli 
wtedy: Leon Wożniak, Sen- 
kowski, Jengiewicz i STA
NISŁAW WASILEWSKI. 
Trzej pierwsi zostali zwoi 
nieni wcześniej. Rozmawia 
łem z nimi po wyjściu z 
więzienia. Mówili mi. że Sta 
nisiaw Wasilewski jest ba' 
dzo zdolny i ofiarny.

Będę glosował na tow. 
Wasilewskiego, bo jeżeli po 
trafił w tamtych latach wal 
czyi o dobro robotnika, to 
tym lepiej zrobi to obec
nie.

Gorąco popieram kandydn 
turę BRONISŁAWA JU2KO- 
WA na posła do Sejmu.

Głosujemy
bez skreśleń

postępu, demokracji, suweren
ności i socjalizmu.

Za takim zwycięstwem oddaj 
my w dniu 20 stycznia nasze 
glosy.

Nam, instruktorom i wycho
wawcom dla dobra naszej pra
cy potrzebna jest stabilizacja 
życia politycznego 1 gospodar
czego, potrzebny jest spoko.1. 
Nic tak nie szkodzi sprawie Wy 
chowania młodego pokolenia, 
jak anarchia 1 warcholstwo.

Komenda Chorągwi ZHP wzy 
wa wszystkich Instruktorów do 
oddania swoich głosów na listy 
Frontu Jedności Narodu bez 
skreśleń".

(lk).
Inna rezolucja głosi:

MY, pracownicy NBP, Ban 
ku Rolnego, państwowe
go Zakładu Ubezp. i Kasy spól 

dzielczej w Miastku, zebrani na 
masówca w dniu II bm. po za
poznaniu się z apelem I sekre
tarza KC PZPR tow. Gomułki, 
postanawiamy w całej pełni po 
przeć program wyborczy FJN 
1 głosować w dniu 2# stycznia 
bez żadnych skreśleń.

Oddając nasze glosy na listę 
FJN pragniemy wyrazić nasze 
poparcie dla Idei demokratyza
cji naazego kraju 1 polskiej dro 
Ki <lo socjalizmu oraz dla no- 
wego kierownictwa PZPR a

Ooraułka na czele", ✓

W PGR-ach jest on szcze 
golnie dobrze znany i dla 
tego uważam że taki czlo 
wiek jak Juzków ma wszet 
kie kwalifikacje do tego, aby 
w przyszłym Sejmie bronić 
interesów państwowych go
spodarstw rolnych. A jest 
o co się bić.

W naszych PGR-ach jest 
jeszcze wiele zła, które nale 
żałoby usunąć. Rozmawiałem 
niedawno z Jużkowem na te 
tematy. Jestem przekonany, 
że w wypadku wybrania go 
do Sejmu będzie on bronił 
naszych PGR-owskich intere 
sów tak jak własnych.

Inż. WACŁAW WÓJCIK 
Koszalin

Ja l mol koledzy dobrze 
znamy inż. MACICHOW- 
SKIEGO i dlatego chcielibyi 
my wypowiedzieć się publi
cznie o nim.

W człowieku tym widzimy 
wicie cech niezbędnych po
słowi do spełniania jego 
odpowiedzialnej i zaszczyt
nej roli. Do tej kandydata 
ry odnosimy się z pełną 
aprobatą. Przecież inż. Ma- 
cichowski już 10 lat miesz
ka wśród nas, pracuje i bie 
rze aktywny udział w życiu 
Społecznym i politycznym.

Jest on równocześnie wy
bitnym specjalistą w zuke 
sie leśnictwa. A nie zapomi 
najmy, że jednym z głów
nych bogactw woj. koszaliń 
skiegą są lasy i przemysł 
leśny.

Inż. Maęichowski od sze
regu lat studiuje ponadto za 
gadnienia rolne i wielokrot
nie publicznie występował z 
wnioskami na ten temat.

Bez wahania będę wiec 
glosować na niego tak Jak 
i net pozostalyrh kandyda
tów: HENRYKA /AROfiZY- 
KA, STANISŁAWA WASI
LEWSKIEGO i B JU2KO- 
WĄ Są oni bowiem godny 
ml przedstawicielami miesz 
kańców naszego okręgu.

Inż. DEPCZYK
Biuro Urządz. i pomiarów 
Lasu KOLP. w Szczecinka

Powołanie doradców 
min. rolnictwa oraz 
zastępców 
przewodniczącego 
i członków
Komisji Planowania

przy Radzie Ministrów
WARSZAWA. Prezes Rady Mi

nistrów powołał na stanowiska 
doradców ministra rolnictwa ob. 
oli.: Felicjana Dembińskiego — 
profesora WyzszęJ Szkoły Rolni
czej w poznaniu i inż. Witolda 
Maringe — z wydziału nauk rol
niczych Polskiej Akademii Nauk.

• • »
WARSZAWA. Prezes Rady Mi

nistrów powołał na stanowiska 
zastępców przewodniczącego Ko
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów: Leona Kasmana, Mie
czysława Lesza, Kazimierza Sc- 
comsklego. Bolesława Strużka 1 
Aitaa Wanga.

Na członków Komisji Planowa
nia przy Radzie Ministrów powo
łani zostali: Jan Drewnowski. F.d. 
ward Próżniak, Edward Iwaszkie
wicz, Michał Kaletki i Józef Ku
lesza.

Wydalenie 
z Węgier 
korespondenta 
amerykańskiego

BUDAPESZT. Jak rtnnosl wy. 
dział prasowy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Węgier, z teryto
rium Węgier został wydalony 15 
hm. przez kompetentne władze 
korespondent dziennika „New 
York Times“ John Maccormack. 
Powodem wydalenia był fakt, Iż 
Maccormack przesłał do sweęo 
dziennika tendencyjna 1 nie od
powiadającą prawdzie korespon
dencję, którą — jak sam przyznał 
— zredagował opierając »lę na 
pogłoskach*

Z pobytu Czou En-laia na Węgrzech

Zebranie budapeszteńskiego aktywu
Węgierskiej Socjalistycznej

Partii Robotniczej
wiedział on — naród cfliAskf, 
jak i wszystkie narody socjali
styczne uważnie śledził ciężką 
walkę węgierskich mas pracują
cych przeciwko kontrrewolucji I 
imperialistom. Naród chiński z 
uczuciem wielkiego zadowolenia 
stwierdza, że węgierska klasa 
robotnicza i postępowe siły kra
ju coraz bardziej zwierają sze
regi wokół rządu robotniczo- 
chłopskiego. Zycie stopniowo u- 
lega normalizacji. Jednakże 
wciąż Jeszcze istnieje bardzo 
wiele trudności. Rząd węgierski 
podjął już szereg kroków. Dąży 
on do zachowania zdobyczy o- 
statnich 12 lat i do stopniowego 
usuwania popełnionych błędów. 
Naród węgierski — powiedział 
Czou En-lai — w swej walce o 
socjalizm zawsze może liczyć 
na poparcie 600-milionowego 
narodu chińskiego.

— Zwycięstwo narodu węgler 
skiego — podkreślił mówca — 
wykazuje, jak ważna Jest Jed
ność obozu socjalistycznego, 
wzajemna przyjaźń krajów so
cjalistycznych, a przede wszyst
kim przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim.

iW ostatnim czasie agresywne 
siły imperialistyczne rozpoczęły 
walkę przeciwko obozowi socja- 
listycz-nernu. Przeciwko krajom 
walczącym o wyzwolenie ód ko 
lonializmu. Imperialiści wciąż 
jeszcze dążą do ingerowania w 
wewnętrzne sprawy Węgier po
przez ONZ. Jednakże świat kro
czy zdecydowanie naprzód, ku 
postępowi, a nie w kierunku re
akcji

600-mi’lonowy naród chiński 
— powiedział 'na zakończenie 
Czou En-la-— zawsze będzie u- 
trzymywal ścisłą przyjaźń z na
rodem węgierskim.

Rozwiązanie
Związku Młodych 
Demokratów

WARSZAWA. Zanąd Główny 
Związku Młodych Demokratów na 
nadzwyczajnym posiedzeniu w 
dniu Ifi bm. podjął uchwałę o 
rozwiązaniu Związku Młodych 
Demokratów na wszystkich szcze
blach organizacji.

Zarząd Główny uważa, że byli 
członkowie Związku Młodych De
mokratów będą mieli możność 
działania w kolach młodych Stron 
nlctwa Demokratycznego 1 klu
bach dyskusyjnych.

BUDAPESZT. W dniu 16 bm. 
w Budapeszcie odbyło się zebra 
nie aktywu komunistów stolicy 
Węgier, zwołane przez Tymcza
sowy Budapeszteński Komitet 
Wykonawczy Węgierskiej Socja 
listycznej Partii Robotniczej. Ze
brani powitali serdecznie przed
stawicieli Węgierskiego Rewo
lucyjnego Rządu Robotniczo- 
Chłopskiego z Janosem Kadarem 
na czele oraz członków chiń
skiej delegacji rządowej, której 
przewodniczy premier Czou En- 
lai.

Przemawiając na zebraniu 
Janos Kadar podkreślił, że przy
jaźń między narodami chińskim 
i węgierskim przeszła prawdzi
wą próbę. Kiedy siły rewolucyj
ne węgierskiej klasy robotniczej 
przystąpiły do zdecydowanej wal 
ki przeciwko kontrrewolucji — 
powiedział Kadar — Chiny Lu
dowe jako potężny i prawdziwy 
przyjaciel poparły nas całkowi
cie.

Mówiąc o sytuacji wewnętrz
nej kraju Kadar oświadczy), iż 
należy wzmóc walkę ideologicz
ną. uporczywie i cierpliwie wy
jaśniać wahającym, się stanowi
sko partii, a jednocześnie dema
skować wrogów klasy robotni
czej. Kadar wskazał na koniecz
ność radykalnej zmiany pracy 
propagandowej prowadzonej 
przez prasę i radio.

Kadar zarzucił Organizacji Ną 
rodów Zjednoczonych, że inge
ruje w wewnętrzne sprawy Wę
gier.

PRZEMÓWIENIE 
EZOU EN LAIA

[JUCZNYMI oklaskami przy. 
11 jęli zebrani przemówienie 

Czou En-laia. Ostatnio — po-



Apel Prezydium
Zarządu Okręgu

ZBoWiD
DO TOWARZYSZY 

ZBROJNYCH WALK 
Z FASZYZMEM
I TOWARZYSZY NIEDOLI 
Z OBOZOW HITLEROWSKICH, 
MIESZKAŃCÓW ZIEMI 
KOSZALIŃSKIEJ

Od aktywnego udziału w wy 
borach i czynnego poparcia kan 
dydatów Frontu Jedności Naro 
du i jego programu zależą lo 
sy państwa i narodu. Już w 
okresie poprzedzającym Paź
dziernik najszersze rzesze człon 
ków ZBoWiD uczestnicy walk 
narodowo-wyzwoleńczych i rewo 
lucyjnych, byli więźniowie fa- 
szyzmu i hitleryzmu, bojowni
cy polskiego ruchu oporu — 
czynnie włączyli się w twór
czy, demokratyczny nurt na
prawy i odnowy w naszym kra 
P

Dziś Prezydium Zarządu Okrę 
gu ZBoWiD woj. koszalińskiego 
zwraca się do Was z gorącym 
wezwaniem o czynny udział w 
wyborach i oddanie głosów na 
kandydatów Frontu Jedności Na 
rodu.

Koledzy f towarzysze! W 
dniach 19—20 grudnia 1956 r. 
w urzędzie Rady Ministrów w 
Warszawie odbyła się nadzwy
czajna sesja Naczelnej Rady 
ZBoWiD z udziałem delegatów 
z terenu całej Polski. Ostro 
osądzono na niej likwidator- 
ski, bezduszny styl pracy byle 
go Zarządu Głównego. Wybra 
no nowy Zarząd Główny, uzupel 
nicno skład Rady Naczelnej 
przedstawicielami województw. 
ZBoWiD musi zająć należne 
mu miejsce. Obumarłe ogniwa 
ZBoWiD winny ożyć. Tysiące 
byłych członków, jak i każdy 
kto ma statutowe prawo być 
członkiem, powinni skonsolido 
wać swą działalność w szere
gach ZBoWiD na rzecz zwvcię 
stwa programu Polskiego Paź
dziernika.

Główne zadania ZBoWiD na na1 
bliższy okres, to między innymi: 
wzmożenie udziału lego człon
ków w walce o odnowę I napra
wę Rzeczypospolitej w oparciu o 
program Frontu Jedności Narodu, 
prowadzenie aktywnej działalnoś 
ci. opieki społecznej i walki o 
moralne 1 materialne prawa człon 
ków 1 podopiecznych.

Koledzy i towarzysze! W tej 
tak ważnej chwili pod hasłem 
ZBoWiD „Pierwsi w walce — 
pierwsi w odbudowie” oddajmy 
głosy na kandydatów Frontu 
jedności Narodu, glosując bez 
skreśleń.

Prezydium Zarządu 
Okręgu ZBoWiD 

w Koszalinie

W oczach świata
BYŁ czas, kiedy w oczach 

całego świata uchodziliśmy za 
„sumienie1* Europy. Szlachet 
na to była rola. Ale kosztow
na. I nie wiadomo, czy znów 
tak wiele — poza szlachetnym 
podziwem — przynosząca nam 
korzyści. Gdyby zsumować 
ilość przelanej przez nas krwi 
i porównać z sumą korzyści 
politycznych, jakie bohater
stwo nasze przyniosło Polsce, 
bilans byłby chyba ujemny. 
Zbyt wysoką płaciliśmy zaw
sze cenę ofiar za to, co inni 
zdobywali mądrością.

Przyszedł jednak czas, kie
dy spojrzano na nas nie jak 
na ludzi, którzy oszałamiając 
świat swoją fantazją, gotowi 
są zawsze iść i bić się, ale 
nie znają trudnej sztuki my
ślenia. Dostrzeżono w nas in
ne cechy. I zaczęto z nich 
również wyciągać wnioski. Ba, 
stawiano je nawet za wzór. 
..Jeżeli narody Europy nie wy 
każą tyle śmiałej rozwagi, co 
Polacy w swoim Październi
ku, kryzys europejski będzie

Jan Bednarczyk pracownik Ko 
Szalińskiej Wytwórni Części Sa 
mochodowych opuścił przed 
chwilą KM PZPR, skąd zabrał 
plakaty i odezwy do propagan
da przedwyborczej, które wyko 
rzysta w swym zakładzie pra
cy

(co)

Jeśli wyjeżdżasz 
w dniu 20 stycznia...

trwał w nieskończoność — po 
wiedział pewien mądry Skan
dynaw do jednego z polskich 
publicystów. — Niestety — do 
dał on jednak — na razie nie 
wiemy jeszcze czy Polacy wy
trwają w swej śmiałej rozwa
dze".

Czy wytrwają? Na to pyta
nie zagranicy mamy odpowie 
dzieć już 20 stycznia. Znacze
nie bowiem wyborów do Sej
mu, które odbywają się zale
dwie trzy miesiące po VIII 
Plenum, wybiega daleko poza 
nasz kraj. Łączy się ono z 
tym zainteresowaniem, jakim 
Polskę darzono w dniach Paź
dziernika mówiąc o „polskim 
eksperymencie**. I sprawa Po 
lega obecnie już nie tylko na 
wyborze takiego czy innego 
składu Sejmu. „Nie o władzę 
w kraju chodzi, gdy mówimy 
o wyborach do Sejmu — 
stwierdza tow. Gomułka. — 
Chodzi o to, czy władza ludo
wa będzie posiadała warunki 
do realizacji swego nowego 
programu. Chodzi o to, czy 
demokratyzację naszego życia 
będziemy mogli nadal rozsze
rzać, czy też zmuszeni zosta
niemy do jej zawężania”. 
Idzie o to, czy cały dorobek 
VIII Plenum okaże się trwałą 
pozycją na arenie międzyna
rodowej, trwałą pozycją w 
międzynarodowym ruchu ro
botniczym.

Poparcie Frontu Jedności Na
rodu, poparcie partii, która sta
nęła na czele narodu w dniach 
października, będzie, niewątpli
wie, zarejestrowane w międzyna 
rodowym ruchu robotniczym, z 
taką uwagą śledzącym wydarze
nia w Polsce — Jako dowód, że 
twórczy wkład naszego kraju w 
budownictwo socjalistyczne, że 
nasze doświadczenia, nie są czczą 
formułą, ale że potwierdza Je 
praktyka. Poparcie Frontu Jedno 
ścl Narodu będzie zarejestrowane 
w stolicach Europy Jako dowód, 
że Polacy nadal Idą tą drogą, na 
którą trzy miesiące temu wkro
czyli — drogą odrodzenia i odno 
wy. A to w oczach realistów za
granicą nada cecny trwałości pro 
cesowl, jaki w październiku za
początkowaliśmy, wbrew tym, kto 
rzy w jego trwałość wątpili.

Nie wiadomo czy „działa
cze** jeden z drugim, którzy 
szaleją dziś po powiatach są
dząc, że nadszedł czas sej
mikowania i warcholstwa, za
stanawiali się również nad 
tym, iż świat ceni nas nie za 
skłonność do anarchii. Co zy
skało nam w oczach narodów 
sympatię w dniach VIII Ple
num? Jedność i rozsądek po. 
lityczny. Te same zalety zdo
byte w dniach trudnych i prze 
tomowych możemy więc — 
i powinniśmy — wykazać w 
czasie wyborów do Sejmu.

Zwycięstwo Frontu Jedności Na 
rodu będzie nic tylko dalszym 
ważnym krokiem na drodze do 
umocnienia i ugruntowania socja 
listycznej demokracji w Polsce, 
dalszej normalizacji stosunków 
w naszym kraju. Wpływając na 
stabilizację życia u nas, będzie 
ono również miało pewien udział 
w stabilizacji stosunków curopej 
sklch. Bo Polska, w której utrwa 
lone zostaną demokracja i porzą 
dek, może być czynnikiem gwa
rantującym spokój starego, stera 
nego wojnami kontynentu euro 
pejsklego, może być czynnikiem 
wzrostu siły wielkiej wspólnoty 
narodów socjalistycznych. A nie 
łudźmy się, że mogłaby ona spet 
niać taką rolę jako kraj rozdzie
rany wewnętrznymi konfliktami 
i niepokojami.

Pamiętając więc o odpowie
dzialności za naszą przyszłość, 
o odpowiedzialności za utrzy
manie dorobku VIII Plenum, 
świadomi tego, że ma to ol
brzymie znaczenie dla całego 
międzynarodowego ruchu ro
botniczego, myśląc o jedności 
narodów socjalistycznych, wy
stawimy sobie w oczach świa
ta 20 stycznia legitymację na
szej dojrzałości politycznej. 
Może ona i powinna być legi
tymacją narodu, który wyso
ko sobie ceni rozsądek.

ED

Jakie formalności należy więc załatwić, by móc oddać glos na 
Innym terenie?

Wyborca, który wie, że w dniu 20 stycznia będzie musiał prze
bywać poza terenem, gdzie Jest zameldowany, powinien się uprze
dnio zgłosić do właściwego prezydium miejskiej lub gromadzkiej 
rady narodowej. Tam w biurze obsługi wyborów otrzyma za
świadczenie o prawie głosowania.

z zaświadczeniem tym należy się zgłosić do obwodowej komisji 
wyborczej w miejscowości, gdzie będzie się przebywało w dniu 
glosowania. Jeśli upłynie już termin wyłożenia spisów wyborców, 
to z zaświadczeniem należy się zgłosić w dniu wyborów w lo. 
kału wyborczym. Głos będzie można oddać po okazaniu zaświad
czenia.

Wszyscy wyjeżdżający poza obręb miejsca zamieszkania powinni 
pamiętać, o uzyskaniu zaświadczę ma, tylko bowiem na jego pod
stawie można będzie oddać glos.

Reporterzy „Głosu” donoszą z terenu:
Złotów

Ostatnie .dni przed wyborami 
w powiecie złotowskim wypelnio 
ne są spotkaniami z kandydata
mi na posłów. Zanotowano ich 
w ostatnich dniach 23.

Na spotkanie z tow. WASILEW 
SKIM w Lipce przyszło około ty 
siąc osób. Mieszkańcy Lipki in
teresowali się klasyfikacją gruli 
tów, prawem własności ziemi, za 
kładanlem spółek mleczarskich, 
wyrobów betonowych, kółek roi- 
nlczych Itp. Zebranie trwało dłu 
go, ale tylko dlatego, że chłopi 
chclell dowiedzieć się jak naj
więcej o przyszłym modelu go
spodarczym ich wsi. Chclell prze 
konać się ponadto czy Ich kan
dydat jest realistą, czy nje obło 
cuje gruszek na wierzbie.

Rzeczowe 1 obfite w argumenty 
odpowiedzi tow. Wasilewskiego 
zadowoliły wśzystklch zebranych.

Podobnie było w Zakrzewlu 1 
Tarnówce. I tam tow. .Wasilewski 
musiał odpowiadać na wiele waz 
nych pytań. Robotnicy z fabryki 
tektury Interesowali się najbar
dziej działalnością samorządów 
robotniczych.

Udane też były spotkania wy
borców w Radawnicy 1 Złotowie 
z tow. Macichowsklm oraz w 
miejscowościach Szkic 1 Buntowo 
z ob. Jużkowem.

Są jednak tacy w powiecie zlo 
towsklm, jak np. nauczyciel Orze 
chowski, występujący demagoglez 
nie przeciw kandydatowi na po
sła Jaroszykowl. Są też np. tacy 
w Człuchowie, którzy dzwonią do 
prywatnych mieszkań 1 namawia 
Ją, by skreślać kandydata na po
sła Wasilewskiego 1 Jużkowa.

Widoczne więc jest, że nieodpo
wiedzialni demagodzy próbują

O kandydacie na posła - Janie Pernalu
W dziwnej znajdował się nieraz sytua

cji i często przechodzi) duchową roz
terkę publicysta, któremu dawniej 

przypadało w udziale pisywać o sprawach 
wsi. Gdzie leży prawda? Komu wierzyć? 
— zastanawia! się nieraz. — Kolejnym 
dokumentom, które głosiły o systematycz
nym rozwoju rolnictwa, a zarazem jego 
„nienadążaniu”, czy chłopu, który do tych 
dokumentów odnosi! się z nader zastana
wiającym sceptycyzmem i zbywał je wy
mownym machnięciem ręki?

Niejeden z nas miał bielmo na oczach. 
Niejeden z nas różnie tłumaczył sobie 
wtedy ten chłopski sceptycyzm i chłopską 
niechęć. Ale że polityka rolna była wtedy 
błędna? To nie przychodziło na myśl...

Blisko dwa lata ternu Jan Pernal, kie
rownik iWZR w Koszalinie, kandydat na 
posła w okręgu słupskim, potrafił słusz
nie na plenum KW PZPR ocenić konse
kwencje ówczesnej polityki rolnej i z 
grubsza nakreślić program odnowy rolnic
twa woj. koszalińskiego, program, zga
dzający się w głównych zarysach z wy
tycznymi w sprawie polityki rolnej, opra
cowanymi ostatnio przez KC PZPR i NK 
ZSL.

Dzięki tamtemu plenum KW wieś ko
szalińska wiele skorzystała. Do naszego 
województwa przyjechała komisja partyj- 
no-rządowa, wnikliwie zbadała nasze po
stulaty. W wielu wsiach potem poważnie 
obniżono obowiązkowe dostawy, chłopi 
przestali uciekać do miast, zaczęły znikać 
odłogi.

Ja osobiście jestem głęboko przekona
ny, ie duży jest wkład Jana Pernala w 
zwycięstwo Polskiego Października.

• • «

TZOSZAŁINSCY chłopi dobrze znają 
Pernala. Kiedy nie zajdę do WZR, 

by z nim porozmawiać, zasięgnąć rady 
Sub przekazać mu swoi# spostrzeżenia z

(Wypowiedź dzicnnikaria)
terenu, ciągle spotykam tam chłopów. 
Przyjeżdżają do WZR ze skargą na bez
duszność jakiegoś urzędnika z Prezydium 
GRN czy powiatu, z prośbą o przydział 
kredytu, czy z jakąś inną sprawą, z kar
teczką z wypisanym nazwiskiem „Pernal”. 
Mówią na wsi, że „Pernal, jeśli może — 
załatwi”. I rzeczywiście załatwia. Nie chce 
nikomu odmówić. Przyjmuje interesantów 
w ciągu służbowych godzin. A potem, 
nierzadko siedzi do 7 i 8 wieczór, zanim 
natarczywe telefony jego małej córeczki 
nie ściągną go do domu.

Bo spraw Jest tak wiele. Tak wiele na
gromadziło się problemów na koszalińskiej 
wsi, tyle rzeczy wymaga naprawy.. A ten 
człowiek, syn małorolnego chłopa, który 
własnym uporem, pracowitością zdobył 
dyplom agronoma, nade wszystko pokochał 
wieś, nade wszystko pragnie, by Ziemia 
Koszalińska znaczyła następne lata rzeczy
wistym postępem.

* * *

BYŁEM na spotkaniu Pernala z wybor
cami w Malechowie, Sławnie, w wie

lu innych wsiach. Niepięknie jest na na
szej wsi, gorzkie też pod jego adresem 
płynęły pytania. Niejeden z ludzi pod gra 
dem gorzkich pytań, często nawet zarzu
tów, szukąłby jakiejś drogi wyjścia, pró
bował obiecywać, kierować odpowiedzial
ność w nieokreślonym kierunku...

Nie słyszałem, by Pernal czynił chłopom 
czcze obiecanki. — Nie traktujcie mnie — 
mówił tylko jako kandydata na posła, lecz 
przede wszystkim jako kierownika wydziału 
rolnictwa, którego obowiązkiem jest wam 
pomóc. Pomóc w granicach naszych moż
liwości. I nie oczekujcie ode mnie cudów. 
Cuda może zdziałać tylko nasz wspólny 
wysiłek, o te postulaty, które mi prze
kazujecie, w miarę Ich słuszności będę ste 
bt! bez względu na to, czy będę posłem — 
kierownikiem WZR czy tylko kierownikiem 
WZR.

Jan Pernal nie obiecywał nie gołosłownie. 
Ale nie obiecując zobowiązywał «lę jedno.

cześnie do forsowania w Sejmie konkret
nych, realnych problemów, żywo obcho
dzących koszalińską wieś.

* * *
W WZR widziałem ostatnio kilka me

moriałów, opracowanych na polecenie Ja
na Pernala. Memoriałów — wniosków jak 
przyspieszyć rozwój koszalińskiej wsi. 
Szczegółową analizę stanu zabudowań go 
spodarczych na wsi, długie kolumny cytr, 
z których wynikało, że potrzeba nam tyle 
i tvle cementu, desek, papy, tyle i tyle 
milionów złotych, by w określonym cza
sie wyremontować wszystkie wiejskie za
budowania. Szczegółową analizę potrzeb 
elektryfikacyjnych województwa, popartą 
gorącymi uwagami, źe właśnie w woje
wództwie koszalińskim elektryfikacja wsi, 
ze względu na brak,wystarczającej ilości 
rak roboczych, ma pierwszorzędne znacze
nie. Ze chłop u nas da radę prowadzić ra
cjonalnie 15-hektarowe gospodarstwo, sko 
ro będzie miał do dyspozycji elektryczne 
motory. Widziałem przygotowywaną ankie
tę, którą WZR roześle do chłopów by się do
wiedzieć jakich maszyn 1 w jakiej ilości 
trzeba naszej wsi i ilu chłopów stać na to, 
by zakupić poszczególne maszyny... To 
również inicjatywa Jana Pernala. .

* * *

NASZEMU rolnictwu wiele potrzeba 
Trzeha mu przede wszystkim mą

drych. rozsądnych ludzi, ludzi, którzy po
trafią zdobyć się na własne zdanie, którzy 
z ogólnej sytuacji potrafią wysunąć logicz 
ne, prawidłowe wnioski. Ludzi, którzy w 
sposób gorący, a zarazem rzeczowy, po
party argumentami nie do zbicia, potra
fią walczyć w Sejmie o rozwój Ziemi Ko
szalińskiej Ja osobiście uważam, że Jan 
Pernal w pełni odpowiada tym wymo
gom. I dlatego warto oddać na niego 
swój glos w wyborach do Sejmu.

JERZY LESIAK

dydatów. Niech ludzie Ich nte 
słuchają — bo to tacy, którzy ni
gdy nie będą zadowoleni. Dla 
nich Im gorzej — tym lepiej. My 
wolimy, żeby nam było lepiej, a 
im gorzej. Dlatego z samego rana 
pójdziemy głosować".

(bp).

bojkotować wybory. Niedziela 
wyborcza musi dać Im należytą 
odprawę.

b. P.

Miastko
Niemal w każdej wsi w pow. 

miasteckim przyciągają oko bar
wne plakaty rozlepione na mu
łach domów. Wszędzie spotyka 
się żołnierzy, którzy organizują 
zebrania z miejscową ludnością, 
roznoszą materiały propagando
we 1 organizują wesołe zabawy. 
W wielu gromadach działają rów
nież grupy agitatorów, w skład 
których jak np. w gromadzie ML 
loclce nierzadko wchodzą Niem
cy. Wsie objeżdża również wóz 
propagandowy. W lokalach wy
borczych przeprowadza się ostat
nie przygotowania.

Zainteresowanie wyborami wzra 
sta z godziny na godzinę. Coraz 
więcej zakładów pracy i PGR-ów 
postanawia glosować bez skre
śleń. Wypowiada się za tym wię
kszość chłopów. Jednakże tu i 
ówdzie można zanotować dema
gogiczne wystąpienia potępiane 
przez społeczeństwo. Np. pracow
nik PGR Sępólno ob. Szymański 
mówi wręcz, że 1 tym razem nie 
póidzie glosować, bo nie chce.

W Miastku w godzinach noc
nych elementy chuligańskie zry
wały plakaty wyborcze.

* *
Przedwczoraj w godzinach po

południowych odbyło się w po. 
wiecie miasteckim klika zebrań 
otwartych, których tematem były 
nadchodzące wybory. Na posie
dzeniu Komitetu Frontu Narodo
wego we wsi Kawcze członek 
ZSL ob. Kowalski wystąpił z. 
Wnioskiem, by wvborcy skreślili 
z list wyborczych kandydatów 
Wioska i Doliwę. W podobny 
sposób agitowali członkowie ZSL 
ze wsi Koltkl.

Przytoczone wypadki wskazują, 
że wróg wykorzystuje wszystkie 
możliwości l sposoby do oczernia
nia członków partii, do poderwa
nia u społeczeństwa zaufania do 
programu Frontu Jedności Naro
du. Wreszcie do storpedowania 
wysiłków całego narodu, zmie
rzających do naprawy naszej go- 
snodarki 1 umocnienia zdobyczy 
Polskiego Października.

Teeo rodzaiu wystąpienie sno. 
tvka|a się z należyte odnrawą 
wszystkich zdrowo myślących tu. 
dzt. (żel)

Człuchów
Kobiety w izbach porodouwrh 

w mieiscowoścl Czarne. Biały 
Bór i Przechlewo domagała się 
dostarczenia urn wyborczych^

Ponad 90 oroc. wborców w 
Dow. Człuchów sprawdziło listy 
wyborcze.

We wsiach i PGR-ach pow. 
Człuchów odbvło sie 6* zebra fi. 
Chłoni Dopierała listę F.TN.

Gromady: Strzeczowa i Polani 
ca nie otrzymały jeszcze urn wy 
borczych.

W gromadach: Clerznie. Sierpo 
wn, Stołczno n<e przygotowano 
lo^aH wvborozvch.

Rodziny ukraińskie nostanawia 
tą głosować bez skreśleń.

♦ * ♦
Pvtalłśmv przypadkowo sootka- 

nvch ludzi: co sadzicie o wybo
rach. jak będziecie głosować? 
Oto ich wyoowiedzi:

„Cieszę sie. że Gomułka nawia
na! współprace z katolikami. Zy 
skał tvm nasze zaufanie. Będzie
my popierać lego program. Pój
dziemy w niedziele do urn wybór 
rzvch z samego rana, by doneł- 
n’ć obowiązku katolika i obywa
tela**.

• • *

Robotnicy snotkanł na przystań 
ku PKS w Chrząszczowie powia
dają tak:

..Wszystko co nowe, czego pra
gniemy, wyraziliśmy w dniach 
Października. Partia wtedy nas 
zrozumiała 1 pozwoliła nam za
lać sie gosnndarką naszych zakła 
dów. ChcieHbyśmy. żeby tak by
ło nadal. Po VIII Plenum par
tia rozmawia z nami zrozumia
łym językiem. A skoro umiemy 
się dogadać, to 1 robić będziemy 
wspólnie bez kłótni. — Napiszcie 
w gazecie, że są tacy, co laama- 
wiają do skreślania nazwisk kan

Ploteczki 
o kandydatach

JANUSZ UDZIELA 
WYWIADU...

Z różnymi trzeba rozmawiał 
ludźmi, aby wyłuskać czasem 
ziarnko prawdy o kandydacie. 
Tym razem syn — Janusz Ma 
cichowski — zdradził całą ta
jemnicę... o ojcu. A zaczęliśmy 
mniej więcej tak:

— Januszku, jak często widu 
jesz się z tatusiem ostatnio?

— Przeważnie jak się goli, 
zmienia bieliznę i żegna się 
z nami. Poza tym w domu nie 
bywa.

— Co robi po pracy?
— Czyta, czyta przeważnie 

jak ma czas Żeromskiego, Iwasz 
ktewicza i „Świat", ten za li 
złote 50. Ma dużą bibliotekę, 
2 synów (razem ze mną oczy 
wiście), poza tym ogródek owe 
cowy i wnuczka, którego bar 
dzo kocha.

— A co lubi i czego nie lu
bi?

— Lubi operową muzykę, ho
dowlę nutrii, mnie i mojego 
brata, telewizję, wino i pracę 
w klubie inteligencji, bridża, 
kajak i inne podobne rzeczy, 
Nie lubi zaś wódki, jazzu, 
chorowania i innych złych rze
czy.

— J co jeszcze, Januszku?
— Chyba tyle, że jesteśmy 

wszyscy bardzo dumni ze swe 
go ojca...

Wywiadu jednak nie było da 
ne mi skończyć, bo panienka 
z międzymiastowej kazała się 
wyłączyć...

• * •
Ostatnio po redakcji krążą 

'óżne fraszki o kandydatach 
na posłów. Oto niektóre z 
nich:

• • •

Niechaj każdy pospiesz* 
oddać glos na Benesza, 
alco:

• • •

Chcesz mleć śledzia solonego, 
glosuj więc na Gawrońskiego, 
lub wreszcie:

V • w

Od wszelakiej troski 
uwolni cię poseł... MadchowsKT. 
albo:

• • •

Każda przystojna slupszczanka 
głosuje na Pernala Janka.

Jednak kolegium, po dokona 
niu merytorycznej l formalnej 
oceny tych fraszek, doszło kolek 
tuwnie i jednomyślnie do prze 
konania, iż żadna z nich nie 
nadaie się do publikacji, kd 
wielkiemu żalowi autoró^g.



O kandydacie na posła Ziemi Złotowskiej

Kartki nieopisanego 
pamiętnika

Chłopi budujq
Bilans wielkich przemian

Na szczęście spotkanie z wyborcami nie udało się I mogliśmy 
przegadać cały wieczór, słuchając opowiadań oh. Jaroszyka żałowa
łem tylko. że nie pisał on pamiętnika. Byłby to cenny pamiętnik 
zaw'^rający kawał nieznanej historii waiąi z falą germanizacji. 
A później z naszych rozmów i wspomnień postanowiłem odtworzyć 
kilka chociażby kartek.

ROK 1920
Plebiscyt na Warmii 1 Mazu, 

rach. Trwa zacięta walka dzla- 
leczy polskich o przyłączenie 
tych ziem do Macierzy.

Najmłodszy syn zecera ga
zety polskie) w Szczytnie po
maga ojcu i jego towarzyszom 
w ich walce. Rozkleja afisze, 
nosi ulotki, jest łącznikiem, 
kolporterem — spełnia wszyst
ko możliwe funkcje. Wiado. 
mość o tym dochodzi do władz 
szkolnych, oczekują tylko pre
tekstu. a o to nie trudno.

Dzień nauki w gimnazjum 
zaczyna ..godzina patriotycz
na" — śpiewa się hymn nie. 
mleckl 1 słucha przemówienia 
dyrektora — starego hakaty- 
sty.

Henryk Jaroszyk postanawia 
zbojkotować cała uroczystość. 
Demonstracyjnie siada w ław. 
Ce w czasie śpiewania 
, Deutschland, Deutschland 
ueber allęs'*.

Władze usuwają go z glm 
nazjum. Zamykają się przed 
nim wrota wszystkich nie
mieckich szkół.

Napady bojówek SS I Ili. 
tlcrjugend na polskie świetli
ce powtarzają się coraz czę. 
ściej. Nasza młodzież też nie 
chce pozostać dłużna prowo
katorom, Z krańca na kra
niec powiatu jeździ Henryk 
Jaroszyk, uspoka pijać mło. 
dych, aby nie dawać pretek
stu do poważniejszych prze, 
śladowań. A praca nie ustaje. 
Działają koła sportowe i o- 
śwlatowe, odbywała sle wie
czory pieśni i literatury pol
skiej. Książki 1 gazety krą
żą z rąk do rąk.

I wreszcie władze hitlerow
skie decydują się na bezpo
średnie uderzenie. Pewnego 
dnia zjawia ja się w mieszka
niu Jaroszylea gestapowcy i 
policja.

Tego dnia aresztowano w 
Złotowie wielu działaczy.

Mimo dużych trudności w 
uzyskaniu materiałów budo
wlanych, indywidualni chłopi 
powiatu Złotów przystąpili do 
intensywnej odbudowy wsi. 
W ubiegłym roku wybudowa 
no w powiecie 5 nowych bu
dynków mieszkalnych, a 7 zo 
stało odbudowanych. Ponadto 
przeprowadzono około 40 re
montów kapitalnych stodół i 
wybudowano 15 nowych. Wy 
budowano też 10 nowych o- 
bór, a w około 200 budyn
kach gospodarczych przepro
wadzono drobne remonty.

Na remonty te zaciągnęli 
chłopi pożyczkę w wysokości 
półtora miliona złotych. Na 
remonty zabudowań dla au
tochtonów państwo przezna
czyło także dotację w wyso
kości 100 tys. złotych.

(lf).

Rzemiosło odzyskuje 
swoje znaczenie

Kończy się okres mukl w 
Polsce. Trudno jest podjąć de. 
cyzję powrotu <io Prus Wscho
dnich, Ale Henryk postana
wia wypełnić życzenia ojca 1 
zostać polskim nauczycielem 
na Mazurach.

Przeprawa przez granicę 
niezmiernie ciężka. — Byle 
dotrzeć do Olsztyna, tam się 
jakoś wszystko ulożv ...

Jest jednak inaczej Zaufa
ny człowiek, towarzysz ojca, 
przyjmuje Henryka Jak naj
gorszymi wiadomościami: „Ca
ła nasza robota rozbita. W te
renie szaleją bojówki. Zam
knięto ostatnią polską szkolę. 
Nauczyciele uwięzieni. Ty też 
wyjeżdżaj stąd jak najprę
dzej ...**

Dni rozterki, rozmów I na
rad z towarzyszami. I wresz- 
cie postanowienie: jeśli nie 
można pracować na Mazurach, 
to trzeba spróbować gdzie 
Indziej. Henryk Jaroszyk wy- 
jeżdżą do zlotowa.

Obóz koncentracyjny w Da. 
^hau. Koszmarne dni udręki, 

głodu, bicia i naigorszego ze 
wszystkich — poniżenia god- 
neści człowieka. Codzicń dzie
ją się rzeczy, które potworno
ścią .swą przerastają wszystko, 
co dotąd stworzyła ludzka wy
obraźnia. Jaroszyk — star • 
doświadczony „lagrowlec" 
przeżył juz niejedno. Ale są 
sprawy, do których nlespoaób 
się przyzwyczaić.

— Opiszesz kiedyś nasza mę
kę 1 cale życie obozowe — 
mawia nieraz do jednego ze 
swych towarzyszy, pisarza Ou- 
stawa Morcinka. — Tylko czy 
to da się opisać? Czy ktoś w 
to uwierzy?

„Aktywizacja i rozwój rzemiosła, spółdziel
czej i prywatnej drobnej wytwórczości 
i usług jako niezbędne uzupełnienie prze
mysłu i droga do lepszego zaspokajania po
trzeb ogółu ludności".

(Z programu Frontu Jedności Narodu)

W LATACH ubiegłych na
sza ekonomika holdo- 
weła teorii, iż rzemio

sło — to wąski margines życia 
gospodarczego. Cóż znaczy 
wartość produkcji i usług rze
mieślniczych wyrażająca się 
nikłym procentem wartości 
produkcji gospodarki uspolecz

W zakładach »S«

Za biurkiem sekretarza 
Związku Polaków w Niem
czech Kaczmarka siedzi mło- 
dy. szczupły człowiek. Opo
wiada o swych trudnościach.

— . . . Wszystko zawzięło się 
przeciw moiej pracy nauczy
cielskiej. W Olutyńżklm zlt. 
kwldowano ostatnia polską 
szkołę, gdy przybyłem lam 
po ukończeniu studiów w Pol- 
soe, w Złotowaklem też wla- 
dze nie zezwalają ml na nau
czanie __

— I co — pyta sekretarz — 
chcecie zrezygnować?

— Nie, o t.vm nawet nie 
myślę, ale jakie są możliwo
ści?

— Możliwości? He tylko 
chcecie. Trzeba Organizować 
lobotę młodzieżową — świetli
ce. koła sportowe, chóry, ze
społy dramatyczne. Poprzez te 
formy bronić będziemy pol
skości młodzieży, uczyć naro
dowych obyczajów i kultury. 
Czy odpowiadałaby wam ta
ka robota?

W oczach młodego nauczy
ciela błyska Iskierka zapału.

Drogę do wlcestarosty ob. 
Jaroszyka znają wszyscy lu
dzie zwani „autochtonami**. 
On bierze ich w obronę, zała
twia ich skargi I bolączki, Ale 
»ie wszystko można załatwić.

Murem piętrzą się trudno
ści 1 uprzedzenia. Przedsta
wiciele miejscowych władz 
nieufnie odnoszą się do miej
scowej ludności. razi Ich obcy 
akcent wymowy, narzekania 
na „polski bałagan**. W tej 
sytuacji ob. Jaroszyk coraz 
częściej staje bezradny. J on 
również Jest otoczony nfechę. 
clą wielu oficjalnych „czynni
ków**. Uważają, że „zbyt trzy
ma z tymi autochtonami**.

Wlceslarosta Jaroszyk zgła
sza swą rezygnację. Prosi o 
przeniesienie do szkolnictwa.

Sala wypełniona po brzegi 
ludźmi. Przyszli na spotkanie 
ze „swym" kandydatem na 
pcsla. Ob. Jaroszyk mówi o 
sprawach Ziemi Złotowskiej 1 
całego województwa. O próbie 
mech, które trzeba rozwiązać 
w najbliższej przyszłości.

— Nie chcemy więcej — mó
wi — podziału na autochtonów 
1 napływowych. Nie chcemy 
ani lepszych, ani gorszych. 
Pragniemy jedności 1 konso. 
lldacjl całego społeczeństwa. 
O taką Jedność będziemy 
wspólnie walczyli. Dziś jest 
nam ona szczególnie potrzeb
na ...

L. GNOT

Ai/E znoszę natrętnej i nie 
przebierającej w środkach 

propagandy. Nie tubie czczej 
agitki. A szczególnie gdy cią 
gnie mnie ktoś za rękaw, sadza 
na krześle i perswaduje według 
przygotowanego konspektu.

Słucham więc i podziwiam 
swego ,,agitatora", który zapew 
nia mnie o wiekuistym szczęi 
ciu na ziemi. Każę mi wierzyć 
a nie myśleć. Obiecuje, a nie 
mówi, jak się n,a dokonać za
mierzenie. Zapewnia, jak czło
wiek powołujący się na swe 
bogate doświadczenia, który 
równocześnie zaprzecza temu 
tym, co mówi, tym co istot
nie sobą reprezentuje.

Słucham, lecz w końcu mil 
knę. Kładę na usta ..uśmiech 
na gumce" i dziwię się czemuż 
ten zacny „agitator" traktuje 
swych rozmówców, jak analfa
betów, czemuż z góry zakłada, 
że wszyscy poza nim są głupca 
mt i tylko on jeden ma rację.

A może ludzie myślą? Może 
uważają, że gruszki powinny 
rosnąć ną gruszy, a nie na 
wierzbie?

Jeśli już mamy zamiar kogoś 
agitować, przekonywać, zasta
nówmy się kto to jest, co sobą 
reprezentuje, jaki sposób myślę 
nia najbardziej mu odpowia
da.

Dyskusja jest umiejętnością 
Zawiera w sobie logikę, rzeczo
we argumenty, a nie hasełku; 
jeśli wkradnie się do niej prze
konanie ta wszelka ceni —

dyskusja nie doprowadzi do 
szczerych wniosków. Gdy zaś 
nie ziękniemy się pytań trud
nych i drażliwych, gdy rozwa
żać będziemy wątpliwości w 
sposób życzliwy w duchu toie 
rancii ideologicznej i intelektu 
atnej — zyskamy zwolenników.

Partia powiedziała społeczeń
stwu gorzką prawdę i dlatego 
jej wierzymy. Nie zaagitowc- 
la nas mirażem wielkiej, opły 
wającej dobrobytem Polski. Po 
wiedziała nam tylko czego nam

biak i jak ta można osiągnąć, 
gdzie i dlaczego popełniliśmy 
błędy. Pokazała nam rzeczywi 
stość taką, jaką jest, a nie 
wyimaginowaną przez hurra- 
patriotycznych polityków.

1 ludzie wierzą. Jedni, bo zro 
zumieli, że program partii jest 
obecnie jedyny do przyjęcia, 
jest konkretny, widzialny. In
ni, wiążą się z partią uczuciu 
wo poprzez miłość do swych 
dzieci, przez upragniony spo 
kój domowy, przez przywiąza 
nie do stałej pracy — przez to 
właśnie, w obronie czego staje 
partia.

Był czas, gdy ludzie myflell, 
że nasza partia silą uzurpuje

Dziwna krzyżówka
kaczki z indykiem

I U wielu mieszkańców Łapanowa 
! można ohecnic spotkać dziwne 
okazy ptaka domowego. Ptak ten 
ma dziób podobny <lo kaczki, ale 
na głowio indycze korale, fruwa 
w powietrzu 1 pływa w wodzie. 
Od zwykłej kaczki Jest znacznie 
większy, zaś od indyka różni 
się... smaczniejszym mięsem.

Hodowlą tej ciekawej krzyżów
ki „Indo kaczki*' zajmuje się w 
Łapanowie dr Mendrych.

W Łapanowie „Indo-kaczka" 
■ziybko się rozmnożyła I okazow 
jej Jest coraz, więcej. Tym bar
dziej. że posiada ona zdolność 
krzyżowania się z kaczką zwy
kłą.

sobie władzę, nie pozwala jej 
sobie wydrzeć li tylko dlatego, 
że tę władzę chce posiadać. 
Ale oto partia powiedziała: 
. Zapoznajcie się z naszym pro 
gramem. Kto da lepszy niechaj 
nas zastąpi". / okazało się, że 
różnego kalibru .ęilepszacze" 
nie potrafią nic mądrzejszego 
przeciwstawić. Co więcej, nie 
cheieliby przyjąć na swe barki 
tej wielkiej odpowiedzialności 
zu zmiany, jakie ze sobą niesie 
życie.

Społeczeństwo to widzi i ro
zumie. Człowiek pracy, który 
zawsze subiektywnie działał w 
dobrej wierze, który, jak to się 
mówi, robił bokami i ciągnął 
do domu co mógł, by rodzina 
żula dostatniej; nie będzie wie 
rzył cudotwórcom, me da sio 
zwieść bałamutnym obiecankom. 
I udzie powiadają tak: Czy bę 
dzie taki czy inny ustrój, bę 
dzie się tak czy inaczej nazy
wał, ja zawsze muszę praco
wać, by zarobić. Ale naiwnie 
myilałby ten, kto by sądził, żt 
ludziom pracy obojętne jest czy 
z pracy jego rąk on będzie tył 
czy pasożyt. Najzwyklejszemu 
człowiekowi pracy nie jest obo

Jednym z zakładów przemy 
siu obronnego, który produku 
je obecnie również na potrze 
by cywilne, jest Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
woj. lubelskim. Obecnie w 
Wytwórni produkuje się śmi
głowce i motocykle M-06.

Na zdjęciu: montaż śmi
głowców.

(CAF — fot. Dąbrowieckl).

jętne, jak i dla kogo będą uży 
te rezultaty jego pracy, w ja
kich warunkach on będzie żył 
i pracował.

Skoro więc widzi on, że 
wszystko u nas zmierza, mimo 
popełnionych błędów, do urato
wania tego dwunastoletniego 
potencjału gospodarczego, jaki 
wytworzyli ludzie pracy i pa' 
tia nasza, korzystając z tego 
bezspornego dorobku, chce go 
rozwinąć i utrwalić — to prze 
cięż będzie on glosował na na

szą partię i tak jak radzą jej 
przywódcy, juk radzi tow. Go
mułka — czystą kartką wybór 
cza. bez skreśleń.

Przypomni jmy, że w dniach 
Października pięrwszym odru
chem przodujących sil narodu 
było wybrać swych przedstawi 
neli, którzy sprawy swe ujęli
by we własne ręce, którzy bu 
obronili wszystko to. co wy
tworzyły ręce robotnicze. Spoję 
czeństwo nasze wyłoniło spo
śród siebie kilkadziesiąt tysięcy 
kandydatów do rządzenia, z 
których obecnie pozostało sied 
miusrt tych nailepszuch z naj
lepszych. Na tych właśnie bę
dziemy głosowaś.

nionej? Pozornie — prawie 
nic. A w rzeczywistości?

Waga golf, którą dodajemy 
do potraw, jest w stosunku do 
ich wagi znikoma. Spróbujmy 
jednak jeść bez soli... Rzesze 
konsumentów odczuły boleś
nie, że rynek bez wyrobów 
rzemieślniczych i bez usług 
rzemieślniczych, jest jak po
trawa bez soli.

Co to oznaczało? W wyniku 
działań wojennych liczba na
szych warsztatów rzemieślni
czych zmalała przeszło dwu
krotnie w porównaniu z ro
kiem 1938. Mając w roku 1947 
— „najlepszym roku" rzemio 
sla — 139 tys. warsztatów za
trudniających 313 tys. osób, 
dalecy byliśmy od pełnego po 
krycia zapotrzebowania rynku 
na wyroby rzemieślnicze i u- 
slugi. Od roku 1948 zaczęliś
my się cofać. W roku 1952 
mieliśmy już tylko 88 tys. war 
sztatów ze 130 tys. pracowni
ków, przy czym wydajność 
pracy tych warsztatów skur
czyła się w tym okresie pię
ciokrotnie! Odczuliśmy ostro 
brak szeregu drobnych, lecz 
koniecznych wyrobów, brak 
usług rzemieślniczych, a wiele 
tysięcy rzemieślników — wy
sokokwalifikowanych fachow
ców — objęło posady woźnych 
i stróżów nocnych.

WARUNKI
SPOKOJNEJ PRACE

Jakie są konkretne przeja
wy realnej polityki w stosun
ku do rzemiosła? Na czym 
polityka ta polega? Przede 
wszystkim na stworzeniu rze
mieślnikom warunków spokoj 
nej pracy, na uwolnieniu ich 
przed niepewnością jutra.

Na pierwszym p’anie wymię 
nić trzeba sprawy podatkowe.

Wstępem do uregulowania 
spraw podatkowych było ob
niżenie stawek podatkowych 
w ciągu roku 1956 oraz zwol
nienie od dnia 1 sierpnia 1956 
roku nowopowstających zakla 
dów rzemieślniczych od wszel 
kich podatków na przeciąg 
dwóch lat. Umożliwiono rów
nież umorzenie zaległości po
datkowych za okres do ro
ku 1952 włącznie.

Drugą ważną dziedzińą ’są 
sprawy lokalowe. Położono 
kres usuwaniu rzemieślników 
z zajmowanych przez, nich lo
kali. Wielu rzemieślników od 
zyskało bezprawnie odebrane 
im lokale, wielu otrzymało 
nowe. To samo dotyczy — 
chwilowo tylko w resorcie

przemysłu drobnego — rów
nież maszyn wykupionych w 
przeszłości w trybie przymuso 
wym od rzemieślników.

Trzeci problem rzemiosła — 
to zaopatrzenie. Tutaj stosun 
Iłowo najwolniej realizowana 
jest nowa polityka. Rok 1956 
przyniósł udostępnienie rze
miosłu surowców odpadowych 
oraz prawo zaopatrywania się 
przez nich w narzędzia rozpro 
wadzane przez przemysł pań
stwowy. Dopiero w tym roku 
zwiększona została wydatnie 
ilość surowców przydziela
nych rzemieślnikom na cele 
usługowe.

Należy również wymienić 
pomoc kredytową państwa 
prz.y organizacji nowych war
sztatów oraz przy rozbudowie 
i modernizacji istniejących. 
Kredytów udzielają oddziały 
Narodowego Banku Polskiego. 
Formą pomocy w zakresie 
szkolenia uczniów w warszta
tach rzemieślniczych jest obni 
żenie stawek ubezpieczenio
wych od uczniów.

Ruszyła z miejsca sprawa 
eksportu wyrobów rzemieślni
czych. Przy Związku Iz.b Rze 
mieślniczych zaczęło praco
wać rzemieślnicze biuro eks
portowe.

Naturalnym podsumowa
niem pierwszego okresu odbu 
dowy rzemiosła były wybory 
władz cechów rzemieślniczych 
przeprowadzone w grudniu 
ub. roku. W miejsce dotych
czasowych władz komisarycz
nych przyszły zarządy napraw 
dę reprezentujące rzemiosło. 
W najbliższym czasie odbędą 
się również wybory w izbach 
rzemieślniczych.* * »

Odrodzenie naszego rzemio
sła i jego rozwój ma duże zna 
ozenie gospodarcze. Nadzieja 
poprawy zaopatrzenia rynku, 
aktywizacji gospodarczej ma
łych miast, poprawv stanu za
trudnienia — dzięki rozwojo
wi rzemiosła przyobleka się w 
realne kształty. Z pożytkiem 
dla naszego kraju uruchamia
my marnowane dotąd wielkie 
zasoby umiejętności, doświad
czenia i pomysłowości naszych' 
rzemieślników. Jest to duży 
krok naprzód na drodze prze
zwyciężania błędów przeszło
ści i trudności gospodarczych^

* P. STEFAŃSKI

Nowy prezes PAN

Prof. Tadeusz Kotarbiński 
— prezes Polskiej Akade
mii Nauk.

(CAF — fot. Wolański)

ROK 1933.

RCK 1957

Pamiętajmy, że wybory to 
nie chwilowy sukces. IĆ na
szych czasach wybory, to trwa 
ly fundament pod to wszystko 
co dziać się będzie u nas po 
wyborach. Dlutego agitacja na 
sza nie może operować hasełku 
mi, krzykliwym frazesem i efek 
townym gestem. Rozmawiajmy 
naturalnym głosem, ludzkim ję
zykiem. Pokazujmy ludziom re 
mność naszych perspektyw, po
kazujmy, że nasze słowa mają 
pokrycie w czynach — tylko 
to może być yrzekonywafące 
Społeczeństwo nasze nie chce 
rozdzierać szat nud minionym 
okresem, lecz oczekuje szybkie 
go natarcia na nasze braki i 
niedostatki. Ludzie się nie dla
tego niecierpliwią, że jutrzej
szy dzień nie przynosi jeszcze 
poprawy, lecz dlatego, żę czę
sto nie widzą wyraźnie możli
wości, by ten jutrzejszy dzień 
był lepszy od wczorajszego 
Stąd istnieje potrzeba głosowa 
nia nic tylko kartka wyborczą, 
ale i sukcesami produkcyjnymi, 
sf d istnieje potrzeba wykazy
wania istotnych zmian i kicrun 
ku, w jakim partia prowadzi 
swą klasę. Bo partia nasza nic 
prowadzi swej klasy tylko dp' 
wyborów. Wybory nie są koń-i 
cowym przystankiem naszego 
działania. Wybory staną się1 
miejscem ostrego startu ter 
wszystkich dziedzinach nasze1 
go życia. Ten rozmach powin' 
niśmy brać właśnie w okresie' 
przedwyborczym, B. PEPEL I

Rozmawiajmy naturalnym głosem
(Uwagi na czasie)

JAN ROZMUS — SŁAWNO. Ło 
sowanlo nagród w konkursie bly 
skawicrniin odbyło się w poło
wic października ub. roku. wy
niki podaliśmy.

MIESZKANIEC TYCHOWA. I* 
tarnle bylv nieczynne z powodu 
braku żarówek. Obecnie sytuacja 
uległa pewnej poprawie i w Ty 
chowie czynnych Jest 25 punk
tów świetlnych. Kino wyświetlą 
filmy tylko dwa razy w tygo
dniu, porustale dni przeznaczono 
»ą na obsługę okolicznych trat. 
Do naprawy kanalizacji 1 gene
ralnego oczyszczenia przystani Mą 
w •‘tira bleŻMoeo rok*.

ROK 1932

ROK 19*41

ROK 19*49

ROK 1939



W ZBM wybrano rade robotniczą

0 agitacji różnie
ŚNIADANIE Robotnicy bu

dowlani ZĘM zatrudnieni 
na budowie przy ul. Ka

szubskiej porzucili swe narzę
dzia pracy Wszyscy zabrali się 
do jedzenia. Na mrozie — sma
kowało nieźle Potworzyły się 
grupki rozmawiających O 
czym? Oczywiście — sprawa wy 
borów była dzisiaj na tapecie 
dnia. W jednej z grup towa
rzysz Libera żywo dyskutuje, 
przekonywuje, odpowiada na py 
lania. Robotnicy schodzą się tu
taj. Mówi się o samorządzie ró 
Lotniczym, oblicza się jakie dal 
on korzyści załodze ZBM w dwu 
miesięcznym okresie cksperymen 
towania, o programie wybor
czym Frontu Jedności Narodu, 
o naszych kandydatach...

Majster Libera spogląda u- 
kradkiem na zegarek.

— No. cóż — mówi — przer
wa śniadaniowa już się skończy 
la Trzeba się wziąć za robotę.

Podobnie wykorzystuje się 
przerwy w pracach na innych 
budowlach ZBM.

— Spóźniliśmy się trochę z a- 
gitacją przedwyborczą —- opo
wiadają towarzysze z ZBM. Ale 
— jak mówi stare przysłowie 
— lepiej późno niż wcale.

Organizacja partyjna przy 
ZBM włączyła się aktywnie w 
nurt toczącej się kampanii, wy
borczej. Zostały utworzone tzw. 
„trójki”, które pracują na każ
dej budowli, w działach pomoc
niczych jak np. mechanicznym, 
„Beionowigk", itp W trójce jest 
dwócli członków partii i jeden

Agitatorzy rozwieszają afisze wyborcze na ulicach
Koszalina. '

. ot. Orłowski

Czego chciałby od Sejmu
pewien wyborca z Polczyna-Zdroju

Morze atramentu wypisano 
już nu temat prac dawnego i 
przyszłego Sejmu, zebrało się 
tpero krytyki i tyleż samo po
stulatów. Żądania te można stie 
icić następująco: prawdziwy or 
gon ustawodawczy kontroler 
pracy rządu, wykonawca woli 
wyborców.

Żądanie postawione w Polczu 
nie, na jednym ze spotkań z 
kandydatami szło dalej: Sejm 
będzie działał tylko połowicz
nie, ponieważ będzie realizował 
uchwały VIII Plenum partii — 
stwierdził jeden z obecnych.

Tu leży pies pogrzebany. Rozu 
mieni, często się zdarzało, że 
nasz Sejm był bezwolnym wy 
konawcą poleceń rządu i kierów 
metwa partii. Zaistniał więc w 
pewnym ludzkim umyśle splot: 
dopóki będzie partia, Sejm nie 
uzyska swobody.

Zgodzę się. że do ubiegłego 
roku taki sąd znajdotoal pożyw 
kę. Ale jeśli połczyński projek 
todawca był na ziemi, mieszkał

Cena węgla 
zmieniona będzie 
dopiero z nowym 
sezonem opałowym 
W ZWIĄZKU z zapowiedzią, 

ną w oświadczeniu KC
PZPR t NK ZSL wytycznych 
polityki rolnej podwyżką ccn 
węgla i zapytaniami w sprawę 
terminów i zakresu tej podwyż
ki, należy wyjaśnić, że zmia
na cen węgla dokonana zosta
nie po zakończeniu obecnego 
sezonu opalowego, a przed se 
gonem opalowym 1957/58 roku. 
Tym samym dostawy węgla 
tzw. 11 rzutu przydziału z o- 
becnego sezonu dla ludności na 
cele opałowe będą dokonane 
po cenach dziś obowiązują
cych.

SKUTKI finansowe przyszłe! 
podwyżki cen węgla będą robo 
tnikom 1 pracownikom umysto 
wym, w granicach obowiązują-, 
cyeh przydziałów węgla, skom
pensowane. Formy te! kompen 
satv są ohecnle opracowywane.

Jedli chodzi o realizację zata- 
glofrl w dostawach węgla, n» 
lejnego za dostawy kontrakta
cyjne trzody chlewnej, zaległo 
Jci te będą wyrównywane we
dług dotychczasowych cen. w 
momencie wprowadzenia w Zy
cie nowych cen węgla, zostaną 
odpowiednio zmienione warun
ki kontraktacji trzody chlew- 

jpej.

w Polsce i przebywał wśród tu 
cizi to gdzie — u licha — 
młal oczy i uszy. Czy nie do
cierały doń echa gorących, p>- 
selskich sporów; przemówień na 
brzmialych troską, naszpdtowa 
mych często złośliwością pod 
adresem autorów niefortunnie 
lub niedbale zredagowanego pro 
teklu ustawy? Czy nie odczuwa 
na sobie skutków szeregu, u- 
staw szczęśliwie zaślubionych 
z życiem? Nie wiem czy moż
na mówić o większej, rozsądnej 
oczywiście swobodzie.

Wyborca z Połczyna poczylu 
je Sejmowi za grzech realtza 
cję uchwal VIII Plenum KC 
partii. No. jeśli tak, to nie ma 
my sobie wiele do powiedze
nia. Uchwały te jako najrealniej 
sze z obecnie realnych zaakcep 
tował cały prawie naród. Uch
wały te io w perspektywie do 
hrebyt, praworządność, socja
lizm, zdobyte w ciężkiem tru 
dzie wszystkich uczciwych Pola 
ków. Chcemy tego, taką drogą 
chcemy dążyć. Kto tego nie 
rozumie — możemy przekony
wać, kto nie chce zrozumieć 
nie będziemy dyskutować. Pn 
zostaje nieprzejednana walka, 
taka jak ze zdeklarowanym prze 
ciwnikieni Polski.

(zbifn)

bezpartyjny. Zadanie „trójki” — 
agitacja, wyjaśnianie wszyst
kich spraw związanych z wy
borami do Sejmu. W ZBM po
wołano dwanaście „trójek".

— A jest co robić — mówią 
towarzysze. Pytań i niejasność, 
jest mnóstwo.

Poza tym spośród członków 
partii utworzono tzw „trójki” 
lotne. Ich praca to pogadanki, 
dyskusje i rozmowy z robotni
kami w czasie przerw w pracy 
— szczególnie w przerwie śnia
daniowej.

Z rozmów, które przeprowa
dziłem z pracownikami ZBM 
wynika, że w pełni aprobują oni 
program Frontu Jedności Naro
du.

— Nie będziemy skreślać na
zwisk na karcie wyborczej — 
zapewniają. W ten sposób po
przemy program VIII Plenum, 
ptogram, który stworzył m in. 
możliwości nowego gospodaro
wania w naszym przedsiębior
stwie. Mamy samorząd robotni
czy. Mamy już pierwsze pozy
tywne efekty robotniczego rzą
dzenia. Chcemy iść dalej tą dro 
gą. Wybór na posłów ludzi znaj 
dujących się na czołowym miej
scu listy wyborczej daje nam 
pełną tego gwarancje. Na nicli 
tez oddamy swe głosy.

Tak rozumuje i pracuje aktyw 
ZBM. Innym natomiast organi
zacjom partyjnym daleko do te
go. Dopiero zaczynają myśleć 
o wyborach.

Rozmawiam z sekretarzem or 
ganizacji partyjnej przy Kosza
lińskich Zakładach Roszarni- 
czych. Pytam, jak członkowie 
partii włączyli się do pracy 
przedwyborczej.

— Ja nie wiem — tłumaczy. 
Wczoraj wróciłem z urlopu. Ale 
wydaje mi się, że dotychczas 
chyba nie. Zresztą ma się odbyć 
zebranie partyjne w tej spra
wie

iW tym samym dniu udałem 
się na zebranie organizacji par
tyjnej przy Technicznej Obsłu
dze Rolnictwa. Zamiast zebra
nia partyjnego zastałem musów 
kę. Omawiano sprawę głosowa
nia bez skreśleń. Parę pytań i 
na tym koniec. — Wszystko jas 
ne — stwierdzili zebrani. Czy 
rzeczywiście?

— Gdzie organizacja partyj
na, gdzie jej kierownicza rola? 
— zadawałem sobie pytanie 
opuszczając świetlicę TOR. 
Na masówce Jej nie było widać. 
Ale cóż — członkowie partii by
li również zaskoczeni omawianą 
sprawa jak i pozostała część za 
logi. Nikt — oczywiście poza se 
kretarzem organizacji partyjnej 
o niczym nie wiedział.

Podane przykłady są napraw
dę niepokojące. 2le jest w tych 
organizacjach partyjnych, jeśli 
nawet temperatura kampanii wy 
borczej — szczególnie w ostat
nich dniach — nie poruszyła 
towarzyszy. Ale Jeszcze w tych 
ostatnich dniach i godzinach 
dzielących nas od 20 stycznia 
trzeba się włączyć do akcji przed 
wyborczej. Partii potrzebny jest 
Wdy agitator i propagandzista. 
Potrzebna jest żywa agitacja — 
żywa rozmowa z masami. Miej
sce każdego członka partii jest 
właśnie tam. (wn)

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW oraz MAJSTRÓW 
MELIORATORÓW do pracy na budowach, INŻYNIE
RÓW - rolników do robót ląkarskich oraz TECHNIKÓW 
normowania zatrudni — Przedsiębiorstwo Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Szczecinie, do pracy na terenie 
woj. koszalińskiego i szczecińskiego. Zgłoszenia: 
Szczecin, ul. Czesława 4. Warunki płacy w/g stawek 
dla pracowników przedsiębiorstw budowlano - mon
tażowych.
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KOSZALIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNICTWA 

zawiadamia, że w swych składnicach w
Koszalinie, ul- Zwycięstwa 2, 
Słupsku, ul. Groygera 10, 
Szczecinku, ul. KraińskieJ 2 a 

bez żadnych ograniczeń sprzedaje ciągniki „Ursus', ma
szyny i narzędzia trakcji ciągnikowej, jak: pługi, bro
ny, kultywatory, pielniki. kosiarki, snopowiązałki, ko
paczki. sieczkarnie, sadzarki, wyrywacie lnu, młocar- 
nie, rozrzutniki obornika itp., poza tym silniki elek
tryczne i spalinowe oraz części da wymienionych ma
szyn, a także inne artykuły-
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Piany reorganizacji przedsięborstwa
Przed kilkoma dniami odbyło się ogólne zebranie załogi 

Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego, na którym doko
nano wyboru tymczasowej rady robotniczej. Przewodni
czącym rady został Marian Wapno, zaś sekretarzem 
Zbigniew Ciechanowicz.

Wzed tymczasową radą nbolniczą jednego z najwięk
szych w Koszalinie zakładów pracy stoją poważne pro
blemy do rozwiązania. Nic też dziwnego, że członkowie 
rady z miejsca zabrali się do roboty, by sprawy organi
zacyjne załatwić w jak najkrótszym czasie i z opracowa
nym już ostatecznie statutem przystąpić do wyboru stałej 
rady robotniczej ZBM-u. *

Najpilniejszym zadaniem jest wybór trzech branżowych 
komisji, które opracują wnioski do projektu statutu. Jak 
się okazało na wstepie prac przygotowawczych, komisje 
te będą miały nie lada zadanie do rozwiązania. Chodzi 
bowiem o całkowitą reorganizację pracy i gospodarki 
przedsiębiorstwa. Projekty, które wysuwają członkowie 
rady, można nazwać zgoła rewolucyjnymi. Po wprowa
dzeniu tych projektów w życie, poprawi się sytuacja za
równo robotników jak i przedsiębiorstwa, a co najważ
niejsze, będziemy budować lepiej, szybciej i taniej.

Oto co postulują członkowie rady robotniczej.

p 1ERWSZA komisja winna 
* opracować punkty statu

tu dotyczące systemu wyko
nywania robót. Kierownik bu 
do wy jako wyłączny gospo
darz budowanego obiektu po
winien zawierać z przedsię
biorstwem umowę na wykona 
nie dzieła, którym np. będzie 
blok mieszkalny. Przedsię
biorstwo ze swej strony zobo
wiązuje się dostarczyć na ten 
cel funduszy, środków mate
riałowych. Pozostałymi spra
wami zajmuje się już tylko 
kierownik budowy, który do
biera sobie majstrów, a ci z 
kolei rzemieślników i robotni
ków, tworząc z nich brygadę 
kompleksową. Zespół stara 
się wspólnie o to, by roboty 
wykonać jak najlepiej, jak naj 
tańszym kosztem i w jak naj
krótszym czasie. Po zakończę 
niu budowy, kierownik wi
nien rozliczyć się z przedsię
biorstwem z rozchodowanych 
funduszy i materiałów. Uzy
skane oszczędności przeznacza 
się do podziału wśród człon
ków brygady.

Jest również propozycja, by 
z części zaoszczędzonych fun
duszy rozpocząć budowę dom- 
ków jedno i dwurodzinnych 
dla stałych pracowników 
przedsiębiorstwa. Koszt budo 
wy takich domków będzie mi

nimalny, „odpadają” bowiem 
koszty robocizny.

Najpoważniejsze jednak za
dania stają przed komisją, któ 
ra będzie opracowywać punk
ty statutu z dziedziny finanso
wej. Trzeba będzie tutaj prze 
łamać wiele niesłusznych dzi
siaj przepisów ograniczają
cych swobodę dysponowania 
kredytami.

Nowe ramy samodzielności 
finansowej — to zagadnienie 
pierwszoplanowe. Np. zwykłe 
maty słomiane sprowadza się 
aż z województwa poznańskie
go, podczas gdy w Kołobrze
gu jest wytwórca prywatny, 
sprzedający te same maty o 
5 złotych taniej na każdym 
metrze. Niestety, placówki 
państwowe mogą korzystać z 
usług prywatnych producen
tów tylko w takich wypad
kach, o ile transakcje handlo-

Komunikat
Prezydium wojewódzkiego 

komitetu organizacyjnego Zwlą 
zku Oficerów Rezerwy PRu 
w Koszalinie zawiadamia, ze 
dyżurujący członkowie prezy
dium przyjmują zalnteresown- 
njch oficerów I podoficerów 
rezerwy w godzinach od 17 
do lu każdego dnia (wyłącza
jąc niedziele i Święta) przy ul. 
Matejki 7 (budynek LPZ).

W dniu 16. I. 1957 roku zmarł nagle, w wieku lat 67. 
długoletni pracownik i mistrz warsztatowy Zakładów 
Remontowo - Montażowych — Chelmoniewo

MICHAŁ TRĘBACZ
odznaczony medalem X-lecia PRL i srebrną Odznaką 
Przodownika Pracy. W zmarłym zakład traci dobrego 
współpracownika, nauczyciela i wychowawcę młodych 
kadr.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA ZRM — CHELMONIEWO

W dniu 16. I. 1957 roku zmarł nagle przeżywszy 
lat 67

śp. MICHAŁ TRĘBACZ
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 18. I. 1957 

roku o godz- 14.00 z domu przy ul. Harcerskiej 23.
W zmarłym tracimy drogiego ojca i dziadka

Syn z Rodziną-

Polski Związek Motorowy — Zarząd Wojewódzki 
w Koszalinie 

organizuje

kurs samochodowo-motocyklowy 
amatorski

Zapisy przyjmuje Sekretariat PZMot. ul- Kaszubska 21, 
w godz. od 8-mej do 16-tej codziennie.

Absolwenci w/w kursu mają pierwszeństwo przyjęcia 
na kurs zawodowy w Ośrodkach Ministerstwa Tran
sportu Drogowego i Lotniczego.
Otwarcie w dniu 21 stycznia 1957 roku o godz. 17-tej.
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PLASTIK w* wszystkich wzo. 
rach i kolorach do spawania i na 
wyrób galanterii, poleca „Termo 
piast14, Warszawa, Al. Jerozolim 
sklc 73, tel. 854-45. (Prowincja z* 
zaliczeniem).
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PELLOWSKI Klemens zam. w 
Biskupnicy pow. Człuchów zgu
bił zezwolenie na prowadzenie po 
jazdu mechanicznego nr 8091/51 
wydane przez Prezydium Pow. 
Rady Narodowe.! w Człuchowie, 
Wydz. Komun. Drogowej.

MASZYNĘ dziewiarską do robie
nia swetrów oraz maszynę stolar
ską (mogą być używane lub do 
remontu) kupie. Oferty z dokła
dnym opisem i ceną kierować 
na adres: Paszczyk Józef, 
Gdańsk, ul. Chwaszczyńska 9. 
m. 4.
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we nie przekraczają sumy ty
siąca złotych. Mając materiał 
na miejscu, trzeba go sprowa
dzać. opłacając przy fym 
transport kolejowy.

Trzecia z kolei komisja bę
dzie opracowywać sprawy go
spodarcze. Komisja ta zajmie 
się przede wszystkim sprawą 
składowania materiałów bu
dowlanych. rozwiązaniem pro 
blemu magazynu i uruchomie
niem własnej produkcji pomoc 
niczej. Do niej będzie rów
nież należało uregulowanie 
wyposażenia robotników w 
odzież ochronną i narzędzia 
pracy itp.

Członkowie rady w ten spo
sób postulują rozwiązanie nie 

: których zagadnień gospodar- 
1 czych. Magazyny przy po
szczególnych budowach winny- 

: być zlikwidowane, a na ich 
| miejsce należy utworzyć jeden 
magazyn centralny.

Pracownicy winni otrzymać 
i pieniądze na zakup ubrania 
roboczego i narzędzi pracy na 

i własność, przy czym z zaku
pionych rzeczy winni rozliczyć 

, się z przedsiębiorstwem. Każ- 
I dy będzie mógł nabyć takie 
j narzędzia jakie będą dla nie- 
( go najbardziej potrzebne. Po
zwoli to również na większą 
troskę o narzędzia pracy.

A oto jeden z przykładów, 
obrazujących jak rozrzutnie 
prowadzona była dotąd gospo
darka narzędziami. W ubieg
łym roku w ZBM pracowa
ło około-200 murarzy, którzy 
pobrali z magazynów 4 tys. 
kielni. A przecież narzędzie 
to nie służy do jednorazowego 
użytku.

Plany 1 zamierzenia są śmia 
le. Wiele zagadnień nie zo
stało jeszcze przedyskutowa
nych do końca. A jak będzie 
wyglądała realizacja tych pla
nów? To zależy już od całej 
załogi. Radzie robotniczej na
leży życzyć, by zamierzenia 
jej" zostały jak najprędzej 
zrealizowane.

Z. ŻARACH

„NOWA HUTA" — Julletta. 
Seanse o godz. IS, U > 20. 
WDK — Pasterka i kominiar. 

ezyk. Seans o godz. 17.30.
Węgierskie melodie. Seans o CO. 

dżinie 19.30.
„zacisze" — Mąż dla Anny 

Zaccheo.
Seanse o godz. 17 i U
„MUZA" — Zuch. 
Seanse o godz. 17 I 1, 
MPKB — nieczynne.

PROGRAM I
na dzień 19 stycznia (piątek;-

8 20 Gra ork. Mantoyaniego.
8.95 Muzyka i aktualności 12.10 
And. dla wsi. 12.20 Muzyka. 12.30 
Kronika kult. 11.25 Odpowiedzi 
Fali 50. 14.00 „Z piosenka jest 
nam wesoło" — aud. dla ki. I 
I II. 14.20 Koneert rozr. 13.10 
Pleśni dawne. 15.30 Orkiestry 
rozr. 16.90 Z życia Związku Ra
dzieckiego. 17.05 Rad. kurs nauki 
lez. ros. 17.23 Korespondencja z 
krajów demokracji lud. 17.35 U- 
twory fortep. komp. węgierskich. 
lf 00 ..Zginał człowiek" — ode. 
pow. A. Piwowarczyka. 16.20 Aud. 
aktualna. 1830 Muzyka taneczna. 
19.03 Radiostacja młodości. 19.30 
Koncert »vmf. 20.45 Liryki Sta
nisława Wyspl.-ińskleen. 21.30 Ze 
świata jazzu. 22.00 Muzyka rozr.

, 22.13 Muzyka taneczna.
IROGRAM tt na fali 967 rn 
ra dzień 18 stycznia (piątek)

3.06 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 
roln. 8.10 Polskie melodie lud. 
7.10 Muzyka rozr. 7.20 Gawęda 
dla drużynowych. 7.30 Wesołe 
melodie i piosenki. 8.W Przegląd 
prasy. 8.15 Muzyka rozr. 8.3(1 Mu
zyka symf. 9.00 ..Spotkanie z dzi
kiem" — aud. dla kl. III 9.20 
Piosenki przy gitarze. 9 40 „Dzl« 
u nas zabawa" — and. dla przed
szkoli. lo.oo „Księęa dżungli- —. 
„a5m'^pow' Rudyardg Kiplinga,

A do z muzyki rozr.".
11.30 Koncert solistów. 12.10 Aud. 
dla wsi 15,10 Swojskie melodie, 
la.30 Wspomnienia niebieskiego 
mundurka" — ode. pow. dla 
Jim ó1,4? Eranc. muzyka symf. 
16.20 Melndlc tan. 16.50 ,.w starym 
ciele nowy duch" — por 17 00 
Muzyka dla wszystkich. 17.40 Ńa 
warszawskie! fali, la.oo Muzyka 

”u!( 1 sktualnodel.
10.00 „Wielu kompozytorów na 

4nn«otemat' au<*' muz.
20 2, pr”d mikrofonem.20 23 Kurnika sport, 20.35 Plosen- 
?,•.-0'4 V -Łaskawy chleb" — 

^kwartet .m^czkow^M 
zyka rozr. 29oo Muzyka taneczne.

ZAWIADAMIA się, że Rolniczy 
Zespól Spółdzielczy w Swterzynte 
znajduje się od 1. XII. 185s do 
1. VI. 1957 roku w likwidacji.
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Odkrycie źródeł solankowych 
w Połczynie-Zdroju

Uzdrowisko w Połczynie - Zdroju już w tym roku 
wzbogaci się o cenny surowiec leczniczy. Są nim miano
wicie gorące źródła solanki, znajdujące się na głębokości 
około 1 000 m.

Wstępne badania przeprowadził mgr Horn z Warszawy, 
który się zajmie opracowaniem dokumentacji, na urządze
nia pozwalające eksploatować złoża.

Pierwsze wiercenia — jak informuje inż. Grzelcc — 
rozpoczną się w lecie bieżącego roku.

R. SAWICKI

Z wizytą u Jana Parandowskiego

W pracowni alchemika
BIAŁA kartka papieru w 

maszynie, obok stos nota
tek, a na ścianach długie rzę. 

dy pólek z książkami. Oto ca
le tajemniczy arszlat". przy 
którym ..alchemik słowa" 
wyczarowuje słowa piękne i 
mądre, tło książek Jana Pa. 
randowskiego wracamy zawsze 
z prawdziwym wzruszeniem.

Jan Parandowski słynie prze 
de wszystkim jako wybitny 
znawca starożytności । ta Jeg 
cecha pisarska przysłania jak 
goyby faktyczną wszechstron
ność poruszanych przez nie. 
go tematów. Tak jednak jak 
swego czksu Conrad nie chcial 
zgodzić się, by uważano go 
głównie za marynlste. tak I 
ne z rozmówc i nie może przy, 
stać na to by. w opinii czy
telnika pozostał tylko „bar
dem starożytności".

się głównie ankietą mickiewi
czowską. rozpisana wśród pi
sarzy całego świata. Na tle tej 
ankiety rozwinęła się bardzo 
ożywiona korespondencja, któ
ra nabiera chwilami charak
teru nieomal osobistego.

Obecnie przygotowuje także 
wybór moich dzieł, które w 
trzech tomach wydaje „Czy
telnik". Wybór ten hedzfe się 
różnił tym od poprzedniego, 
jednotomowego, że będą tam 
zamieszczone cale utwory, u. 
łożone w porządku chronolo
gicznym.

Rozmawiała B. Sid.

ko (Lipka), nie ponosząc w 
finale żadnej porażki. Drugim 
byl Górecki z miejscowego Kio 
su.

* * *
Drugą imprezą sportowców 

wiejskich będą drużynowe mi
strzostwa w szachach. Rozgryw 
ki odbędą się w trzech gru
pach w miejscowościach: Krajen 
ka, Zakrzewo I Złotów. Gry roz 
poczną się 27 bm. Finał odbę 
dzie się w Złotowie 3. lutego.

Do chwili obecnej swój udział 
w mistrzostwach potwierdziło 
10 zespołów. Zdobywca pierw 
szego miejsca otrzymuje puchar 
przechodni RP LZS- w Złoto
wie. i

Dwie imprezy
powiatu złotowskiego

BAWEŁNA
RADZIECKA 

DLA 
NASZEGO 
PRZEMYSŁU

Do portu w 
Gdyni wpłynął 
statek „Gene
ral Walter", 

przywożąc
2 000 ton ba
wełny ze Związ 
ku RadziecHie- 
go.

Na zdjęciu: 
wyładunek ba
wełny ze stat
ku.

CAF — 
fot. Uklejewski

5.000 mil od Hudsonu

W Złotowie w ub. tygodniu 
odbyły się III mistrzostwa po
wiatowe w tenisie stołowym 
zrzeszenia LZS. Zarówno w roz 
grywkach kobiet jak i męż
czyzn zanotowano niespodzian
ki. Zaliczyć należy do nich upla 
sowanie się na dalszym miej
scu kandydatów do zajęcia czo
łowych miejsc — Klimka i Ku
jawskiego w grach męskich, o- 
raz zdobycie pierwszego miej
sca przez zawodniczkę LZS z 
Krajenki — Kokowską. Wyprze
dziła ona zeszłoroczną mistrzy 
nię Bielecką z Technikum Rol
nego ze Złotowa.

Tytuł mistrzowski w konkuren 
cji mężczyzn zdobył M. Józef-

Paradowski wygrał V etap 
w wyścigu Dookoła Egiptu

— Przynajmniej połowa mo. 
Ich książek nie jest związana 
ze starożytnością. A i obecnie 
pracuję nad powieścią, której 
treść stanowią sprawy współ
czesne. Będzie to opowieść o 
ludziach. ktńrzv w strasznych 
। sach okupacji znaleźli 
schronienie w pewnym dwo
rze. Ludzie cl zebrani są przy
padkowo. reprezentują różne 
śiodowlska I postawy życiowe. 
Łączy ich wspólna niedola 
i konieczność ukrywania -■ 
przed okupantem. Wojną za
łamuje się w ich przeżyciach 
w sposób okrutny 1 wyaazi- 
ny.

Tematyka okupacyjna nie 
zostanie przeze mnie wyczer
paną tą jedną ksirżką. Mam 
z tamtych lat szereg notatek 
1 zapisków, do których wrócę, 
by wvkorzvs«ać Je w krótkich 
opowiadaniach I obrazkach. 
W stosunku do tego, co naród 
nasz przeszedł w tamtych la
tach, marne nieproporcjonal
nie ubogą literaturą. Zwracali 
ml na to uwagą wielokrotnie 
mol przyjaciele, pisarze zagra
niczni. w swych opowiada
niach będę chelał zająć się 
właśnie losem pisarza w cza. 
sie okupacji.

Mam także wiele pracy w 
Penclubie. Ostatnio zajmuję

ko nad Missisippi i Hudsonem, 
ale i nad Kanałem Sueskim, i 
Morzem Czerwonym, nad Ni
lem i Zatoką Perską. Że w odle
głości z górą 5.000 mil od ame
rykańskiego kontynentu roz
strzyga się czy stateczny far
mer z Alabamy „w wolności" a 
nie w atmosferze „naporu ko
munizmu światowego" rozpro
wadzi na swym polu świeży na 
wóz, że wracający z malej „par
ty" z lekka wstawiony Jimmy 
„w spokoju i bezpieczeństwie" 
będzie mógł wpakować na przy 
drożne drzewo swego trzecie
go już z rzędu „Buicka", model 
super-sport 1957. Że z powodu 
tego, co dzieje się w odległości 
5.000 mil od Hollywood zagro
żona jest w swej demokracji bo
ska Betty X., przygotowująca 
właśnie swój 16-ty rozwód. Że 
jest rzeczą ogromnej wagi, by 
dyrektor firmy „Co and Son” 
miał przeświadczenie, iż na Bli
skim Wschodzie jest wszystko 
all right, gdy on, „a good 
looking boy” wypuszcza się ze 
swą nową sekretarką na naj
nowszy seans „Rock and Roli”.

Jakieś niezbyt odpowiedzialne 
wymysły chorego umysłu? Nie- 
to tylko taka sobie obrazowa in

terpretacja tego, czym jest oglo 
szona niedawno nowa amery
kańska doktryna odnośnie Bli
skiego Wschodu. Doktryna, któ
ra —- jak o tym pisze m. in. zna 
ny publicysta Reston z „New 
York Times” — nawiązuje do 
ogłoszonej przed 133 laty głoś
nej doktryny prezydenta Mon- 
roe.

Że Bliski Wschód leży 5.000 
mil od Ameryki i, że dla nas, 
wschodnio-europejskich „ortodo 
ksów” trudny do zrozumienia 
jest cały wielce organiczny zwią 
zek między tym, co w tych 
dniach ogłosił Departament Sta
nu, a co przed niemal półtora 
wiekiem powiedział stary Mon- 
roe? Rzecz to przecież bez zna
czenia.

Zresztą — jak nam podszeptu 
je przemądra i przewidująca 
Przestrzeń, której nie obce są 
problemy naszej ery — tylko pa
trzeć jak się okaże, że Ameryka 
leży nie tylko nad Hudsonem, 
nad Morzem Śródziemnym i Ka 
nałem Sueskim. ale także na 
Marsie i w przypominających 
ser dziurkach poczciwego księ- 
życa.„

DRZAZGA

Zwycięzcą V etapu międzynaro 
dowego wyścigu kolarskiego 
Dookoła Egiptu Minia — Beni 
— Suef (125 km) został repre 
zentant Polski Paradowski. U- 
zyskal on czas 3:07,11 wyprze
dzając na mecie reprezentanta 
NRD Malitza — 3:07,41 oraz 
Mohammeda ben Ahmeda (Ma
roko), Dumitrescu (Rumunia) 
i Koczewa (Bułgaria) — w jed 
nakowym czasie — 3:08,11. 
Drużynowo etap wygrała NRD 
przed Rumunią i Bułgarią — 
wszystkie zespoły w jednako
wym czasie 9:26.59.

Po V etapie zmienili się przo 
downicv wyścigu w klasyfika 
cji indywidualnej i drużyno
wej. Indywidualnie prowadzi

wyborcze
MOWA

f.kaidy będzie miał 
„Warszawę",

każdy chłop pić będzie 
kawę.

każdy będzie miał kanarka, 
nikt na rząd nie będzie sarkał, 
ulicami miód popłynie, 
mleko, wódka tudzież rosół, 
miejsce będzie zawsze

w kinie —
TYLKO NA MNIE DZISIAJ 

GLOSUJ III

TAJEMNICA

Rzeki wyborca: Kandydacie! 
Jaki program przedstawiacie? 
Temu aż pobladły lica:
— psst! Służbowa tajemnica...

•JLODZLfAJERZ SGJSLOWSKł

Ktokolwiek by dziś jesz
cze wątpił, że żyjemy w 
epoce atomu sprawiającej, 

że kurczy się ziemia, że odległo
ści stają się równie względne 
jak wiele innych prawd, a za
chłanność władających światem 
cyklopów, zwanych mocarstwa
mi, niemal wykraczająca poza 
obręb naszego globu —- niechaj 
uważnie śledzi prasę. Przestanie 
wątpić, i kto wie. czy nie west
chnie, tak jak westchnęło już 
wielu: O Przestrzeni -- czym 
jesteś? Azali — choć wierzymy 
w skończoność tego świata — 
przyznać mamy rację tym, co 
na równi z Czasem uważaja cię 
za niepojętą i niewymierną?

No, bo trudno przeczyć fak
tom Przed 133 laty ówczesny 
prezydent Ameryki, Monroe, 
usiłował wtłoczyć cię w ramy, 
powiadając: „Ameryka dla Ame 
rykanów”. Czy mu się to uda
ło? To prawda, że tym i owym 
zdawać się mogło, iż cię ujarz
miono. Że wzniesiono skuteczną 
barierę, która z twoją — Prze
strzeni — pomocą odgrodzić 
miała ludzkie, polityczne a zwla 
szcza imperialne namiętności i 
sprzeczności starej Europy i 
młodej Ameryki. Powiedziano 
wtedy: „Powinniśmy otwarcie 
zadeklarować, że uważamy ja
kiekolwiek usiłowanie ze strony 
państw europejskich, zmierzają
ce do rozszerzenia ich wpływów 
w częściach Półkuli Zachodniej 
za niebezpieczne dla naszego 
pokoju i bezpieczeństwa". Uzna
no ten wynalazek, nazwany 
„doktryną Monroego”, za cu
downe dziecko epoki. A może i 
faktycznie w swej młodzieńczo- 
naiwnej rozbrajającej postaci 
„doktryna” nie była rzeczą skoń 
czenie złą.

Ale czas nie stoi w miejscu. 
Idylliczna doktryna straciła 
swój panieński przymiot, a ty 
— Przestrzeni — przyoblekłaś 
się znów w swój nieprzeniknio
ny uśmiech.

Zapewne pamiętasz jeszcze, 
jak to lat temu dziewięć sukce
sor dziedzictwa Monroe’go i Jef
fersona. imieniem Trunian, po 
raz wtóry powoła) się na słyn
ną doktrynę. Tylko że zagrożo
ną „Ameryką dla Amerykanów” 
była wtedy juz nie Półkula Za
chodnia. a położone nad Mo
rzem Śródziemnym Turcja i Gre 
Cja. Albowiem, jak to głosił ów 
mąż — jest obowiązkiem każde 
go Amerykanina udzielać porno 
cy tym. których wolność je«t za
grożona, jako że jest to niemal 
równoznaczne z naruszeniem 
osobistej wolności każdego 
mieszkańca Nowego Lądu. Ty 
— o wielka Niewiadoma — za
pewne lepiej niż my, zwykli e- 
uropejscy śmiertelnicy, wiesz 
jak to bywa z tą wolnością, 
stąd twój sceptycyzm...

A najnawszą „doktrynę" Już 
znasz? Jakże by zresztą nie. No, 
a skoro tak, to pewnie i wiesz, 
że Ameryka leży.diii >ż aia-t^l

Przedłużenie 
ważności kari 
wolnego wstępu

Posiadacze kart wolnego 
wstępu na imprezy sporto
we na terenie powiatu 
Słupsk, których ważność u- 
piynęła z końcem ub. r. 
winni zgłosić sie do PKKF 
w Słupsku do dnia 30 bm. 
celem dokonania prolongaty 
kart na rok 1957.

Prez. PKKF zawiadamia, 
że niezalatwienie tej sprawy 
w oznaczonym terminie, o- 
znacza jednocześnie utratę 
praw z jakich korzystali po 
siadacze kart.

Biuro Prez. PKKF mieści 
się w gmachu Prez. MRN 
— pokój 100.

Malitz (NRD), a w klasyfikacji 
zespołowej na pierwsze miejsce 
wysunęła się Rumunia. Druży 
na Polska spadla na czwarte 
miejsce.
KLASYFIKACJA INDYWI

DUALNA PO PIĘCIU
ETAPACH:

1. Malitz (NRD) 1(1:22.40
2. Mohammed ben Ahmed 

(Maroko) 16:23.10
3. Paradowski (Polska) 16:23.40
4. Koczew (Bułgaria) 16:24.40
5. Georgiew (Bułgaria) 16:24.40

KLASYFIKACJA DRUŻYNO
W A PO PIĘCIIU 

ETAPACH:
1. Rumunia — 49:15.09, 2. 

ria — 49:15,14, 3. NRD — 49:15,28, 
4. Polska — 49:17,30.

Z OSTATNIEJ CHWILI

PARADOWSKI 
PRZODOWNIKIEM 
WYŚCIGU iW EGIPCIE

KAIR. Zmienne są losy tego
rocznego wyścigu Dookoła Egi
ptu. Nieomal po każdym etapie 
zmienia się zarówno przodownik 
indywidualny jak i zespołowy. 
Ponadto na całej trasie trwa 
zacięta rywalizacja między ze
społami NRD i Rumunii. Po 
sześciu etapach na czele wyści
gu znajduje się Rumunia mając 
nad NRD przewagę 3 sekund.

Coraz lepiej jedzie Paradow- 
ski. Zdobywając 3 miejsce na 
szóstym etapie Polak objął pro 
wadzenie w klasyfikacji indywi 
dualnej.

Indywidualnie po sześciu eta
pach:

1. Paradowski (Polska) —19.17.35,
2. Malitz. (NRD) — 19.18,35, 3. Mo- 
hammed (Maroko) — 19.t8.48,
4. stoiczew (Bułgaria) — 19.20.13, 
r-i Moiceanu (Rumunia) — ten sam 
czas.

— W jakich okolicznościach?
Radziejewski pomyślał chwilę:.— Tego 

niestety, nie pamiętam.
— A czy pan nigdy nie rozważał mo

żliwości, że może pańska żona nie gubi 
swoich kosztowności, lecz je sprzedaje?

— Po co miałaby to czynić?
— Nie wiem, to tylko moje przypusz

czenie. Czy żona ma jeszcze jaką ro
dzinę?

Radziejewski jakby sobie coś przypom
niał. Powiedział powoli: — A wie pan, 
może pan ma rację. Jej rodzice już nie 
żyją. została tylko młodsza siostra, która 
wyszła za mąż kilka lat temu.

— Gdzie mieszka siostra?
— We Wrocławiu. Ona, biedaczka, cho

ruje na raka. Bardzo nieszczęśliwa hi
storia w ogóle, bo Klementyna, to właś
nie imię siostry żony, jest jeszcze młodą 
przystojną kobietą, a jak długo pożyje 
— nie wiadomo. Pomagaliśmy jej, jak 
mogliśmy, ale... — Radziejewski splótł 
dłonie, wyprostował kciuki — może rze
czywiście żona w tajemnicy przede mną 
sprzedawała swoje kosztowności, żeby 
Jej pomagać. Ale dlaczego w tajemnicy? 
Nie, coś mi tu nie pasuje. Będę niusiał 
z nią o tym porozmawiać.

— Może pan poda dokładny adres sio
stry żony?

Kapitan Cypryn zanotował adres. Po
tem spytał: — Kiedy ona wyszła za 
mąż?

— W czterdziestym dziewiątym roku.

— A choroba zaczęła się kiedy?
— W pięćdziesiątym pierwszym, latem 

pięćdziesiątego pierwszego.
— A od kiedy pan zauważył chorobowe 
objawy u swojej żony?

— Bo ja wiem... Chyba w tym samym 
czasie. Wiecie, panowie, to wszystko spa
da na mnie tak niespodziewanie. Może 
panowie rzeczywiście macie rację, ale dla
czego mi nigdy żona o tym nie mówiła? 
Dlaczego się z tym przede mną kryla?

To samo pytanie nurtowało porucznika 
Grunwalda. Wracając do Komendy po
wiedział do kapitana Cypryna: — Nie 
podoba mi się to wszystko. Jeśli Radzie- 
jewska sprzedawała kosztowności, żeby 
przyjść z pomocą siostrze, dlaczego kryla 
się z tym przed mężem? Dlaczego, kiedy 
w niedzielę zobaczyła naszyjnik, straciła 
panowanie nad sobą? Co ją łączyło z No
wakiem?

— A nie zastanawialiście się, poruczni
ku, że tu istnieje jeszcze jedna możli
wość. Może sprzedawała biżuterię nie dla 
siostry, ale dla kogo innego? Może ją 
ktoś szantażował?

— Coś takiego I mnie chodzi po gło
wie. Powiedzmy, że ktoś ją szantażuje. 
Ale powód? Dlaczego? Co ma Radziejew- 
ska do ukrycia przed mężem? Przypuść
my, że Radziejewską szantażowano. Kto? 
Nowak? Ale przecież Radziejewska nie 
zabiła Nowaka? Cały czas siedziała w po
koju, prawie wszyscy to potwierdzają.

— Wszyscy, bez „prawie" — poprawił 
go kapitan Cypryn.

— Tym bardziej więc.
W Komendzie czekał na kapitana tele- 

fonogram z Bytomia:

SIOSTRA DENATA 2YJE — PRZY
JAZD WSKAZANY - MACZYNSKI.

Kapitan Cypryn przeczytawszy tełefo- 
nograin podał go porucznikowi ze słowa
mi: — Może to przyniesie nam co nowe
go? Zdaje się, że o północy odchodzi po
ciąg do Krakowa. Pojadę. Jutro jest so
bota, postaram się być w niedzielę ra
no. Chciałbym, żebyście jeszcze raz zaszli 
do Korczewskiej i wyciągnęli od niej jak 
najwięcej wiadomości dotyczących Ra- 

. dziejewskiej.
O dwunastej w nocy kapitan Cypryn 

był na dworcu. Peronem wiał ciepły wiatr 
wiosenny. W słabym świetle żarówek po
łyskiwały twarze czekających pasażerów. 
Nadjechał pociąg i peron napełnił sie hu
kiem. Pociąg zwolnił, syczała rytmicznie 
para w lokomotywie. Ludzie przypuścili 
szturm do wagonów.

Kapitan Cypryn wsiadł do przedziału. 
Położył na kolanach teczkę, wyjął z niej 
akta śledztwa. Stukot kół pomagał w my
śleniu. Kapitan Cypryn po kilka razy od
czytywał każde zdanie zeznań. Potem wy
dobył kartkę czystego papieru i pióro. Po- 
kratkował ją, z lewej strony wypisał na
zwiska wszystkich obecnych w uprzednią 
niedzielę na przyjęciu u Korczewskich, 
u góry oznaczył poszczególne rubryczki 
minutami, od dziewiątej czterdzieści pięć 
do dziesiątej pięć. W ten sposób powstało 
dwadzieścia kolumienek, do których za
czął dokładnie wpisywać ruchy poszcze
gólnych osób. Po czterech godzinach pra
cy odłożył pióro, a papiery wsunął z po
wrotem do teczki.

(d. c. n)


